
Q w
BIULETYN INFORMACYJNY 
P O L S K IE G O  K O M IT E T U  

O L IM P IJ S K IE G O

DO UŻYTKU WEWNĘTRZNEGO

Nr 6 Czerwiec 1965 r.

W A R S Z A W A





BIULETYN INFORMACYJNY 
P O L S K IE G O  K O M IT E T U  

O L IM P IJ S K IE G O

DO UŻYTKU WEWNĘTRZNEGO

Nr 6 Czerwiec 1965 r.

W A R S Z A W A



KOMITET REDAKCYJNY
L. Bednarski, E. Cunge, W. Domański, A. Górny (przewodniczący), 

St. Wierzyński

jlBUOUd*

Wykonano w Zakładzie Graficznym Politechniki Warszawskiej 
Nakład 500 -f- 20. Ark. druku 3 Pap. powielaczowy kl. III 70 g. 
Oddano do druku dnia 22. VI. 1965 roku. Zamówienie nr 393.



T r e ś ć

Jan Z ajd el ...................................................... . ............................... .. ...................  5

P o ls k i  K om itet O lim p ijsk i d z ię k u je  P a r t i i  i  Rządowi . . . .  7
Ź ród ła  dotychczasow ych  sukcesów i  zad an ia  na p r z y s z ło ś ć

W ł.R eczek ........................   8
Walne Zgromadzenie PK01 ..........................    14
Poznajmy Meksyk (2 )   19
Z Klubów O lim p ijczyk a  .................................................................................  24

S p otk an ie  z u czestn ik a m i W yścigu Pokoju ....................  24
P rz eg lą d  p rasy  z a g r a n ic z n e j:
-  I n s t a la c j e  ob iektów  " p re o lim p ijsk ic h "  .....................................  26
-  M arkiz K xeter rezygn u je  ?   27
-  W izyty w Meksyku ......................................................................................... 27
-  Czy ś w ia t ło  p r z y jd z ie  z p o łu d n ia  .................................................. 27
-  Album Ig r z y sk  ................................................................................................ 31
-  F a ir  p la y  J e s t  wychowaniem, w ied zą  i  k u ltu r ą  ....................  32
-  K o n fro n ta cje  fran ko-m eksykań sk ie ............   34
-  P rzygotow ania w io ś la r z y  ZSRR do Meksyku ................................. 34
-  Kto weźmie górę -  E xeter  czy  Brundage 7   37
-  10 m ilion ów  o b e jr z a ło  f i lm  o l im p ij s k i  .....................................  38
-  Może to  n ie  O lim piada, a le  dobry f i lm  .....................................  38
-  R osnące n ie b e z p ie c z e ń s tw o  A fry k i .................................................. 40
-  O s tr z e ż e n ie  przed  dopingiem  .............................................................  43
-  "Czerwone róże" -  d la  G renoble ......................................................  44
-  B i la n s  roku o l im p ijs k ie g o  w NRF ....................................................  44
-  Czy naprawdę k o n ie c  g ry?  .....................................................................  45
-  J e s z c z e  w zn osi s i ę  krzywa rekordów ............................................. 47
P o ls k i  Fundusz O lim p ijsk i .....................................................................,  49
-  D o n ie s ie n ia  z za g ra n icy  .......................................................................  49
-  A pel Rady Oohrony Pomników i  Tow.Łączn. z P o lo n ią  . . . .  56
-  Wykaz w p ła t na Fundusz O lim p ijsk i .-............................................. 58





J A N  Z A J D E L

18 k w ie tn ia  1965 r. p r z e ­
s t a ło  b ió  s e r c e  Jana Z a jd la ,
Z -cy P rzew od niczącego  Głów­
nego K om itetu  K ultury F iz y ­
czn e j 1 T u r y s ty k i, Przewod­
n ic z ą c e g o  Rady Głównej Z rze­
s z e n ia  Ludowe Z e sp o ły  Spor­
to w e , W -Prezesa Zarządu Głów­
nego L ig i  Obrony K raju . Już  
w ym ienione fu n k c je ,  k tó r e  do 
o s t a t n ie j  c h w ili  ż y c ia  p e ł­
n i ł ,  św ia d czą  o s k a l i  Jego  
z a in te r e so w a ń ,o  ogromnym z a ­
angażowaniu społecznym  1 po­
ś w ię c e n iu  s i ę  b ez r e s z t y  
sp raw ie m ło d z ie ż y .

Ona t o  p r z e c ie ż  skupiona  
j e s t  w ty o h  o r g a n iz a c ja c h , w
k tó ry ch  t e  o d p o w ied z ia ln e  fu n k cje  p e ł n i ł  Jan Z a jd e l.  A k och a ł 
m ło d z ież  całym  swym w ielk im  i  gorącym seroem , tak  -  Jak to  
n a j le p i e j  p o t r a f i  kochać wychowawca i  pedagog, zn a jd u ją cy  d la  
każdego cz a s  1 ra d ę , zrozu m ien ie  i  wzajemny ję z y k . Byłem w 
ubieg łym  roku z Janem Zajdlem  w Zambrowie. W idziałem , ja k  o -  
b eo n l d z ia ła c z e  LOK, b y l i  ż o łn ie r z e  f r o n to w i,  p o d o fic e r o w ie  i  
o f lo e r o w ie  z Jego  kompanii -  d z iś  w c y w ilu , s t a w a l i  na b a o z -  
nośó p rzed  swym byłym d -c ą  kompanii 1 po ż o łn ie r s k u , k ró tk o , 
a ja k ż e  b ogato  w t r e ś ó ,  w spom inali d n i w a lk i fro n to w ej pod J e ­
go dowództwem, ja k  c i e p ło  1 z w ielk im  w zruszeniem  m ó w ili o 
swym dowódcy -  przełożonym , wychowawcy i  koledze.C złow ieku hu­
m a n iś c ie , ludowym o f ic e r z e .
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P odziw ia łem  Go, ja k  p o t r a f i ł  s i ę  c i e s z y ć  z fr e k w e n c ji ju ­
naków na z b ió r o e  h u fca  "SP", jak  b ie g a ł  praw ie że razem z n i ­
mi na "grze p o lo w ej" , ja k  za p isy w a ł tr a fn e  s t r z a ły  do ta ro zy  
c z y , Jak g r z ą z ł w śn ie g u  w yb iega jąc n ap rzeciw  wracającym  z 
t r a s y  n a r c ia r s k ie j .

Te s z e r o k ie  z a in te r e so w a n ia  miałem m ożność poznać już k i l ­
k a n a śc ie  l a t  temu na małyoh oo prawda zawodaoh sportow ych w 
o d le g łe j  w arszaw sk iej w s i .  G ratu low ał zwycięzcom  i  n ie  m niej 
se r d e c z n ie  p o t r a f i ł  p o c ie sz a ć  i  zachęcać pokonanych do d a l­
s z e j  p ra cy . S p o r t, masowa k u ltu r a  f iz y c z n a ,  to  b y ła  paąja Jego  
ż y c ia .  Sam k ied y ś  próbował p odn osić odw ażnik, gdy wprowadza­
liśm y  p o d n o szen ie  ciężarów  na w ie ś .  I l e  z r o b i ł  rysunków ,jak  
z r o b ić  p r o s tą  i  t a n ią  m atę, i l e  p r o p o z y c j i ,  Jak upow szechnić  
z a p a sy , by s t a ł y  s i ę  p op u larn e .

W ruchu sportowym mas w id z ia ł  drogę do wyczynu sportowego. 
Gdy przyjm ow aliśm y grupę w ie j s k ic h  o lim p ijczyk ów  w 1960 r .  z 
m e d a lis tą  Irkiem  F a liń sk im , to  z a g a ja ją c  sp o tk a n ie , r o b i ł  t o  
ze łzam i w o cz a ch . Mówiąc o tw a r c ie , p ła k a ł ze  s z c z ę ś c ia ,  że  
o h ło p sk l syn spod Ciechanowa s t a ł  przed  Nim ze  złotym  medalem 
o lim p ijs k im . A o s t a t n ia  011 ip lada ? Po każdym komunikacie ra­
diowym, donoszącym  o s t a r c i e  Polaków sam d zw on ił do n as lub my 
do N ieg o . Każdy medal w ię c e j ,  wydawał s i ę  odmładzać go o rok . 
B o b illśm y  nawet zak ład y  o i l o ś ć  m e d a li. Przypom inał nam nawet 
c a łe  o y ta ty  z przem ów ienia Prem iera PRL na sp o tk an iu  z o lim ­
p ijc zy k a m i, ustam i k tó reg o  p a r t ia  i  w ładza ludowa wysoko o ce­
n i ł a  n a sz  ludowy ruch o l im p ij s k i .

Podobnych przykładów  można by p r z y ta c z a ć  d z i e s i ą t k i .  Ta­
kim b y ł Jan Z a jd e l,  skromnym, zaw sze bezpośrednim  1 każdemu 
b lis k im , um iejącym  z każdym i  o każdej sp raw ie mówić, s łu ch a ć  
g ło su  Innych i  b a c z n ie  ś l e d z i ć  ic h  ra d y . Był d z ia ła czem  i  
sp o łec zn ik iem  z p o w o ła n ia . C ałe swe ż y c ie  p o św ięc a ł innym,nic 
d la  s i e b i e  n ie  żą d a ł a tam g d z ie  w o h o d ziła  w grę Jego  osob a, 
n a jc h ę tn ie j  usuw ał s i ę  w o ie ń .  N atu ralny  sp osób  oboowania z 
lu d źm i, n iezw y k ła  p r o s t o ta ,  gotow ość podejmowania zawsze czyn­
n o ś c i  tw órozyoh i  t o  ty c h  n a jc ię ż s z y c h  -  b ezp o śred n io  na s i e ­
b ie  -  takim  Go zn a liśm y  1 takim  p o z o s ta n ie  na zaw sze , na na­
s z e j  p am ięci -  prawy c z ło w ie k , niezmordowany d z ia ła c z  s p o łe ­
cz n y , wychowawca i  p r z y j a c ie l ,  k o le g a  i  n a j b l iż s z y  z n a j b l i ż ­
sz y ch .

S ta n is ła w  D rążdżew ekl



POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI 
DZIĘKUJĘ PARTII I  RZĄDOWI

Walne Zgrom adzenie P o lsk ie g o  K om itetu  O lim p ijsk ie­

go w ystosow ało  l i s t y  do I S ek re ta r za  KC PZPR tow .W ła­

dysław a Gom ółki, p r e z e sa  Rady M in istrów  J ó z e fa  Cyran­

k ie w ic z a , p rzew odn iczącego  CRZZ Ign acego  L o g i-S o w iń -  

sk le g o  i  m arsza łk a  P o ls k i M ariana S p y c h a lsk ie g o .

W l i s t a c h  ty c h  u c z e s t n ic y  w alnego zgrom adzenia  

PK01 w y r a z i l i  w im ie n iu  p o lsk ie g u  ruchu sp ortow ego , 

se rd ec zn e  p od zięk ow an ie za ż y c z liw ą  pomoc i  op iek ę  ze  

s tr o n y  k ierow n ictw a  P a r t i i  i  Rządu, bez k tó r e j  n i e ­

m ożliw e b y łyb y  su k cesy  o l im p ij s k ie  p o ls k ic h  sportow ­

ców. Wyrazy p odzięk ow ania  sk ierow ane z o s t a ły  rów nież  

pod adresem związków zawodowych i  Wojska P o ls k ie g o ,  

k tó r e  w n io s ły  duży wkład w p rzygotow an ie n aszych  o -  

lim p ijczyk ów  oraz u zysk ane p rzez  n ic h  o s ią g n ię c ia .Z e ­

b ra n i p r z e k a z a li rów n ocześn ie  z a p ew n ien ie , że nowo 

wybrany P o ls k i  K om itet O lim p ijsk i d o łoży  w sz e lk ic h  

s ta r a ń , aby Jak n a j le p ie j  przygotow ać r e p r e z e n ta c ję  

sportow ą P o ls k i  Ludowej do u d z ia łu  w p r z y s z ły c h  

Igrzysk aoh  O lim p ijsk ic h .



ŹRÓDŁA DOTYCHCZASOWYCH SUKCESÓW I ZADANIA NA PRZYSZŁOŚĆ 

(Przem ów ienie p r e z e s a  PK01 W ł.R eczka na Walnym Zgromadzeniu)

A n a liz u ją c  d z ia ła ln o ś ć  P o lsk ie g o  K om itetu O lim p ijsk ieg o  w 
la ta c h  1961-1964  stajem y p rzed  pytan iem , czemu g łów nie zaw­
dzięczam y pozytyw ne w ynik i sportow e o s ią g n ię te  w minionym o -  
k r e s l e .  Ź ródeł n a szy ch  o s ią g n ię ć  szukać p rzede w szystk im  na­
le ż y  w prawidłowym i  konkretnym p la n ie  przygotow ań o lim p ij ­
s k ic h  oraz konsekw entnej Jego r e a l i z a c j i .

Drugim n ie z m ie r n ie  isto tn y m  czy n n ik iem ,k tó ry  p o s ia d a ł de­
cyd u jący  wpływ na pozytyw ne r e z u lt a t y  n a sz e j  p racy , b y ła  Jed­
n ość d z ia ła n ia  w sz y s tk ic h  o r g a n iz a c j i  sportow ych; p o ls k ic h  
związków sportow yoh, z r z e sz e ń  i  f e d e r a c j i ,  a ta k że  klubów,któ­
r e  p o t r a f i ł y  podporządkować w ła sn e  in te r e s y  przygotowaniom  o -  
l lm p ljs k lm , a w ięc  In teresom  narodowym, za  co n a le ż ą  s i ę  im 
wyrazy u zn an ia  i  gorące p od zięk ow an ie .
S p e c ja ln e  podzięk ow ania  n a le ż ą  s i ę  tu  pionom przygotowującym  
podstawową c z ę ść  r e p r e z e n ta c j i  o l im p i j s k ie j ,  a to  p ionow i 
związków zawodowych oraz p ionow i w ojsk a , k tó r e  zaw sze nadawa­
ły  n ajw yższą  rangę s ta r to w i o lim p ijsk iem u .

Poważną r o lę  o d eg ra ła  rów n ież p rzych y ln a  a tm o sfer a , k l i ­
mat sy m p a tii ze s tr o n y  n aszego  sp o łe c z e ń s tw a , ja k i  tow arzyszył 
s t a l e  przygotow aniom  o lim p ijsk im .

Do trw a łe g o  dorobku l a t  1961-64 n a le ż y  z a l ic z y ć  t e ż  r o z ­
s z e r z e n ie  i  u sp raw n ien ie  d z ia ła ln o ś c i  P o lsk ie g o  Komitetu Olim­
p i j s k ie g o ,  z w ię k sz e n ie  je g o  wpływu na p r z e b ie g  przygotow ań o -  
l lm p ij s k lo h .  Na sz c z e g ó ln e  p o d k r e ś le n ie  z a s łu g u je  znaczna po­
prawa warunków szk o len io w y ch . W o k r e s ie  sprawozdawczym r o z ­
sz e r z y liś m y  w yd atn ie  1 u n ow ocześn iliśm y  n a szą  b azę s z k o le n io ­
wą, p o d n ieś liśm y  poziom  kadry t r e n e r s k ie j  oraz popraw iliśm y  
metody n a s z e j  pracy sz k o le n io w e j  z kadrą o lim p ijs k ą . Po za­
k oń czen iu  Ig r z y sk  O lim p ijsk ich  w Rzymie p r z y s tą p iliś m y  do or­
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gan izow an ia  novum w d z ia ła ln o ś c i  s z k o le n io w e j , Jakim były t e ­
renowe ośrod k i sz k o le n io w e . W c ią g u  c z te r e c h  l a t  wspólnym wy­
s i łk ie m  w ojew ódzkich  kom itetów  k u ltu r y  f iz y o z n e j  i  tu r y s ty k i  
oraz PK01 u tw orzy liśm y  84 ośrodków teren ow ych , k tó r e  w a ln ie  
p r z y c z y n iły  s i ę  do r o z s z e r z e n ia  s z k o le n ia  o lim p ijs k ie g o ,w p r o ­
w adzen ia  w t y c i e  n ow oozesn yoh m etod  tr e n in g u  sportow ego oraz  
do s z k o le n ia  kadr t r e n e r s k io h .

U tw orzen ie  terenow yoh ośrodków szk o len io w y ch  o d egra ło  bo­
wiem n ie  t y lk o  pozytywną r o lę  w p r z e s z ło ś c i ,  le c z  u m o ż liw iło  
ta k ż e  p r z e j ś c ie  na z d ec en tra liz o w a n y  system  s z k o le n ia  b ezp o­
śr ed n io  po t o k i j s k ic h  Ig r zy sk a o h .

W la t a c h  m inionych poważną r o lę  w p r o c e s ie  przygotow ań o -  
l lm p ijs k lc h  o d e g r a ły  rów nież c e n tr a ln e  o śr o d k i s z k o le n io w e ,  
k tó r e  w la t a c h  1961-62 b y ły  w ykorzystane na obozy i  zgrupowa­
n ia  kadry narodow ej przed  w ażn iejszym i im prezam i m iędzynaro­
dowymi, a w o k r e s ie  sc en tr a liz o w a n y ch  przygotow ań o lim p ijsk ic h  
w la t a c h  1963-64  s ta n o w iły  ce n tr a  w y szk o le n ia  czo łó w k i sp or­
tow ej .

P ro ces s z k o le n ia  o lim p ijs k ie g o  J e s t  kosztow ny. Z zadowo­
len iem  możemy Jednak s t w ie r d z ić ,  i ż  w minionym c z t e r o le o lu  
w zr o sły  pow ażnie śr o d k i w łasn e  PK01. I  ta k  w la ta o h  1961-64  
wpływy w y n io s ły  ponad 92 min z ł ,  oo stan ow i p r z e s z ło  dwukrot­
ny w zro st w porównaniu z okresem  p o p r zed n ie j k a d e n c ji w ładz  
PKO1.

Na p o d k r e ś le n ie  z a s łu g u je  o f ia r n o ś ć  n aszych  rodaków m ie­
sz k a ją cy c h  s t a l e  poza gran icam i k ra ju . W c ią g u  u b ie g ły c h  4 
l a t  w p ł a c i l i  on i na rz eo z  PKO1 w dew izach  o k o ło  6 0 .0 0 0  d o la ­
rów, to  j e s t  praw ie dw ukrotnie w ię c e j  n iż  w la ta o h  1 9 5 7 -6 0 , 
u m o ż liw ia ją c  sf in a n so w a n ie  w c a ło ś c i  kosztów  dewizowych u -  
d z ia łu  p o ls k ie j  ek ip y  o l im p ij s k ie j  w Ig r zy sk a ch  t o k i j s k ic h ,  
b ez s ię g a n ia  do k asy państw ow ej.

W o k r e s ie  l a t  6 1 -6 4  poważnie r o z sz e r z o n a  z o s t a ła  d z ia ­
ła ln o ś ć  propagandowa PE01, Sukcesy sp ortu  p o lsk ie g o  na I g r z y s ­
kach O lim p ijsk ic h  w Rzymie s tw o r z y ły  d osk on ałą  p la tfo rm ę d la  
o ży w ie n ia  propagandy zarówno w k raju  Jak i  za g r a n ic ą .

Utworzony z in ic ja ty w y  K om isji Z agran iczn ej i  Propagandy 
Klub O lim p ijczyk a  w c ią g u  p r z e s z ło  2 l a t  ro zw in ą ł ożyw ioną  
d z ia ła ln o ś ć ,  gromadząc na popularnych sp otk an laoh  czwartkowyoh
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n ie  ty lk o  d z ia ła c z y  sportow ych i  b y ły c h  oraz  ak tu a ln ych  o lim ­
p ijczy k ó w , a le  ta k ż e  lu d z i  n a u k i, k u ltu r y  i  s z t u k i ,  p rze d s ta ­
w i c i e l i  różnych  w arstw  sp o łe c z e ń s tw a , p op u laryzu jąc  wśród n ic h  
id e ę  o lim p ijs k ą  i  pozysk ująo  Ich  d la  sp o r tu . Id ea  p rzy św ie­
c a ją c a  d z ia ła ln o ś c i  Klubu O lim p ijczyk a  w W arszawie z n a la z ła  
s z e r o k i oddźwięk w t e r e n ie .  P ow sta ły  Kluby O lim p ijczyk a  w in ­
nych ośrodk ach  n aszego  k ra ju : w Zakopanem, B yd goszczy , a o sta t­
n io  rów n ież w S z c z e c in ie ,  Ł odzi i  Z ie lo n e j  Górze.

Do p o p u la r y z a c j i sp o rtu  i  i d e i  o l im p ij s k ie j  p r z y c z y n iły  
s i ę  ta k ż e  przeprowadzone p rze z  PK01 konkursy s z t u k i ,  sp otk a­
n ia  z o lim p ijczyk am i w s z k o ła c h , na z lo ta c h  m łod z ieży  i  w za­
k ład ach  p ra cy .

S z c z e g ó ln ie  c ie s z y  nas w z r a s ta ją c e  z a in te r e so w a n ie  mło­
d z ie ż y  sp ortem . Od m ło d z ieży  z a le ż y  bowiem n a sz a  p r z y s z ło ś ć  
sp ortow a. Od te g o , w j a k i  sposób i  w jakim  z a k r e s ie  PK01, 
zw ią z k i sp o rto w e, f e d e r a c je  i  k lub y p o tr a f ią  z jed n a ć m ło d z ież  
d la  sp o r tu , stw orzyć j e j  w arunki ra c jo n a ln eg o  i  a trak cy jn ego  
tr e n in g u , z a le ż e ć  b ę d z ie  n asza  p o z y c ja  w Meksyku i  na n a s tę p ­
nych Ig r zy sk a ch . D la teg o  t e ż  przyw iązujem y m .in . dużą wagę 
do prowadzonej w sp ó ln ie  ze  Szkolnym Związkiem Sportowym a k c j i  
zdobywania k ó łek  o l im p ijs k ic h .

U podstaw  n a szeg o  c z t e r o le t n ie g o  dorobku l e g ł a  o f ia r n a  
p raca sz e r o k ie g o  grona d z ia ła c z y ,  trenerów  oraz utalentowanych  
zawodników, za co n a le ż ą  im s i ę  se rd ec zn e  p odzięk ow ania .

N asz s t a r t  do Ig r z y sk  O lim p ijsk ich  w G renoble i  Meksyku 
n ie  J e s t  ła tw y . Co prawda rozpoczynamy przygotow ania  o lim p ij ­
s k ie  w zbogaceni o p ięk ny dorobek m inionego c z t e r o l e c ia .  T rze­
ba jednak  p am iętać , i ż  n a sze  su k cesy  o l im p ijs k ie  rod zą  zobo­
w ią z a n ia , podnoszą rangę przygotow ań o lim p ijs k ic h , z w ię k sz a ją  
o d p o w ied z ia ln o ść  za p o d ję c ie  n iezbędn ych  kroków w c e lu  d a l­
sz e g o  u m ocnienia  i  r o z s z e r z e n ia  św iatow ej p o z y c j i  p o lsk ie g o  
sp o r tu .

Zdajemy s o b ie  spraw ę, i ż  u trzym anie d otych czasow ej pozy­
c j i  b ęd z ie  bardzo tru d n e. N ie  u le g a  bowiem w ą tp liw o ś c i ,  i ż  
"w yścig  zbrojeń" ozołow ych  p o tęg  sportow ych trw ać b ę d z ie  na­
d a l ,  w r e z u l t a c ie  czeg o  staw ka konkurentów do czo łow ych  m iejsc 
na Ig rzy sk a ch  w Meksyku b ęd z ie  o w ie le  b a r d z ie j  wyrównana n iż  
w T ok io .
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N asze sz a n se  w tym w sp ó łza w o d n ic tw ie , n i e s t e t y ,  n ie  są  
równe. Przede w szystk im  n ie  dysponujem y ta k  dużymi środkami 
finan sow ym i, j a k ie  p rzezn aczon e są  w w ie lu  k rajach  na s z k o le ­
n ie  sp ortow e. D otyczy to  w s z c z e g ó ln o ś c i  środków p rzezn a czo ­
nych na masowe s z k o le n ie  zawodników, z k tó ry ch  w yłan ian e są  
drogą s e l e k c j i  t a le n t y  o l im p ij s k ie .

J a k ie  są  w t e j  s y t u a c j i  podstawowe warunki dokonania d a l­
sz e g o  p ostęp u  w c e lu  um ocnienia  p o z y c j i  p o lsk ie g o  sp o rtu  na 
ś w ie c ie  ?

Po p ie r w s z e , n iezb ęd n e j e s t  d a ls z e  sk u p ie n ie  wokół p rzy­
gotowań o l im p ijs k ic h  w sz y s tk ic h  za in teresow an ych  in s t y t u o j i  i  
o r g a n iz a c j i ,  za p ew n ien ie  Polsk iem u K om itetow i O lim pijsk iem u  
m o żliw o śc i sk u teczn eg o  k ierow an ia  c a ło k s z ta łte m  przygotow ań  
oraz skoordynow ania w sz e lk io h  poczynań w t e j  d z ie d z in ie .

Po d r u g ie , p ilnym  zadaniem  j e s t  s tw o r z e n ie  ja k  n a j s z e r ­
szego  fr o n tu  s z k o le n ia  zawodników. Bez r e a l i z a c j i  te g o  zada­
n ia  n iem ożliw e J e s t  bowiem w y ło n ie n ie  dużej l i c z b y  ta le n tó w .  
D la teg o  t e ż  p ro jek t n a sze g o  programu d z ia ła n ia  zak ład a  zorga ­
n izow an ie  s z e r o k ie j  bazy s e le k c y j n e j  i  w y sz k o le n ie  ek ip y  olim­
p i j s k i e j  w w ię k sz e j  n iż  d o ty c h c za s  i l o ś c i  l e t n ic h  d y sc y p lin  i  
k o n k u r en cji;  W s z c z e g ó ln o ś c i  powinniśm y dążyć do o s ią g n ię c ia  
poziomu o lim p ijs k ie g o  p rzyn ajm n iej w 9 -10  d y sc y p lin a c h , gdyż 
w t y lu  d y sc y p lin a c h  zdobywają punkty k ra je  n a le ż ą c e  do czo ­
łó w k i sp o rto w ej.
Z organizow aniu sz e r o k ie g o  fr o n tu  s z k o le n ia  sp r z y ja ć  b ę d z ie  z 
p ew n ośc ią  r o z w ija ją c y  s i ę  nadal masowy ruch spartakiadowy oraz  
a k c ja  zdobywania m łodzieżow ych  k ó łek  o l im p ij s k ic h .  Kurs na 
m ło d z ie ż  -  o to  h a s ło ,  k tó r e  powinno być ^ rea lizow an e k onse­
k w entn ie w co d z ien n ej n a sz e j  d z ia ła l n o ś c i .

Całemu system ow i s z k o le n ia  o lim p ijs k ie g o  ohcemy podporząd­
kować czo łow e im prezy c e n tr a ln e  oraz międzynarodowe.Mam zw ła­
s z c z a  na m y śli k a len d arz  sp ortow y , m istrz o stw a  ś w ia ta  i  Euro­
py oraz  planowany c y k l sp a r ta k ia d  w ojew ódzkich  i  S p artak iad ę  
C en tra ln ą  w roku 1967.

Po t r z e c i e  p o trzeb n a  j e s t  s t a ł a  tr o s k a  o d oskon alen ie kadr 
t r e n e r s k ic h ,  "ł zw iązku z tym p ro je k t  programu za k ła d a , i ż  
s z k o le n ie  i  d o sk o n a len ie  kadr t r e n e r s k ic h  w z a k r e s ie  I  s to p ­
n ia  u le g n ie  r o z s z e r z e n iu  i  b ę d z ie  przeprow adzone w wojewódz­
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k ic h  ośrodkach m etod yozn o-szk o len iow ych . N atom iast s z k o le n ie  
ił z a k r e s ie  w yższych  s p e c j a l i z a c j i  b ęd z ie  organizow ane nadal 
o e n t r a ln ie  przy  w sp ó łu d z ia le  związków zawodowyoh 1 f e d e r a c j i  
klubów sp ortow ych .

Bardzo is to tn y m  zadaniem  j e s t  d a ls z e  p o g łę b ie n ie  w sp ó ł­
d z ia ła n ia  trenerów  z le k a r za m i, so c jo lo g a m i 1 p sych o logam i, 
s i l n i e j s z e  p ow iązan ie  p racy  dydak tyczn ej trenerów  z ośrodkami 
naukowo-badawczymi, w ią za n ie  naukowej t e o r i i  z p rak tyk ą .

Po o zw a r te , p o stęp  w p rzygotow aniach  o llm p ljs k io h  n iem oż­
liw y  j e s t  b ez d a lsz e g o  rozw oju bazy m a te r ia ln e j .  W tym zak re­
s i e  p la n u je  s i ę  w ydatne r o z s z e r z e n ie  s i e c i  terenow ych ośrod­
ków szk o len iow ych  -  w ojew ódzkich zesp ołów  m eto d y c zn o -sz k o le -  
niow yoh oraz terenow ych grup s p e c ja l i s ty c z n y c h .

N adto kontynuowane b ę d z ie  z a o p a tr z e n ie  terenow ych i  cen­
tr a ln y c h  ośrodków w s p r z ę t  oraz pomoce naukowe, s łu ż ą c e  n ie  
ty lk o -d o  d z ia ła ln o ś c i  s z k o le n io w e j , l e c z  ta k że  do prac badaw­
cz y ch .

Dużą wagę przyw iązujem y ta k że  do s t a łe g o  u now ocześn ian ia  
n a sz e j  bazy sz k o le n io w e j , b ez  k tó r e j  n iem ożliw e j e s t  s i ę g n i ę ­
c i e  po la u r y  o l im p ij s k ie .

Po p ią t e ,  k o n ieczn e  J e s t  p o d ję c ie  d a lsz y c h  sta ra ń  o za ­
b e z p ie c z e n ie  w łasn ych  środków finan sow ych  na p ok rycie  kosztów  
przygotow ań o lim p ijs k ic h  i  u d z ia łu  n a sz e j  r e p r e z e n ta c j i  w 
Ig r zy sk a ch  1968 r .
J e s t  t o  problem  s z c z e g ó ln ie  skom plikow any. Jak bowiem w iado­
mo -  w zn aozn ej i l o ś o i  klubów sportowych- odczuwa s i ę  coraz  
b a r d z ie j  n ied o b ó r środków przezn aczonych  na d z ia ła ln o ść .W  t e j  
s y t u a c j i  p o trzeb n a  J e s t  s z c z e g ó ln ie  p rzem yślan a , ra c jo n a ln a  i  
oszczęd n a  gospodarka zm ierza ją ca  do u ak tyw n ien ia  w sz y s tk ic h  
ź r ó d e ł o sz c z ę d n o śc i 1 re ze rw . R ów nocześnie jednak muslmy sa ­
mi zapew nić n iezb ęd n e ś r o d k i,  zw ła szcza  na praw idłow e przygo­
tow an ie  czo łó w k i zaw od n lozej. W z a k r e s ie  kosztów  dewizowyoh  
n ad a l 'liozym y na o f ia r n o ść  i  pomoc naszych  rodaków zam ieszka­
ły c h  s t a l e  za g r a n lo ą .

I w r e s z c ie ,  po s z ó s t e ,  is to tn y m  warunkiem pom yślnej rea ­
l i z a c j i  projek tow an ego programu d z ia ła n ia  j e s t  tw orzenie przy­
ch y ln ego  k lim atu  d la  przygotow ań o lim p ijs k ic h .
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N asze p oczyn an ia  powinny być znane i  b l i s k i e  społeczeństw u  
a zw ła szcza  o a łe j  m ło d z ie ży , w tedy łatw o nam b ę d z ie  otrzym y­
wać pomoc tam w sz ę d z ie , g d z ie  b ę d z ie  ona nam p otrzebn a; w te­
dy, m o b iliz u ją c  m ilio n y  m łodych lu d z i do czynnego upraw iania  
s p o r tu , n ie  będziem y m ie l i  tr u d n o śc i z zapew nieniem  s z e r o k ie ­
go z a p le c z a  d la  coraz l i c z n i e j s z e j  cz o łó w k i.

Mimo trudnych zadań , k tó re  s t o j ą  przed  nam i, mamy p ełn e  
prawo do optymizmu.

Mamy bowiem am bitn ą , u ta len tow an ą  m ło d z ież  pragnącą r o z ­
s ła w ić  im ię  P o ls k i  Ludowej, mamy s e t k i  t y s ię c y  w iernych  sym­
patyków sp o rtu  i  i d e i  o l im p i j s k ie j ,  mamy oddanych, o fia r n y c h  
d z ia ła c z y  i  tren erów , a n a sza  d z ia ła ln o ś ć  c ie s z y  s i ę  pełnym  
poparciem  P a r t i i  oraz Rządu.



WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO

W d niu  4 czerw ca 1965 roku odbyło s i ę  Walne Zgrom adzenie 
P o lsk ie g o  K om itetu  O lim p ijsk ie g o  pośw ięoone o c e n ie  d z ia ła ln o ­
ś c i  PKO1 w la t a c h  1 961-1964 , w y ty czen iu  programu d z ia ła n ia  na 
n a stęp n e  c z t e r o l e c i e  oraz wyborowi w ładz na ok res nowej ka­
d e n c j i .

Z ebran ie r o z p o c z ę ło  s i ę  zagajen iem  p r e z e sa  PK01 W łodzi­
m ierza  B eczka, k tó r eg o  t r e ś ó  in  e z te n so  podajemy na innym  
m ie js c u . N a stę p n ie  p r e z e s  PK01 dokonał d e k o r a c ji sześc iu  d z ia ­
ła c z y  P o ls k ie g o  K om itetu O lim p ijsk ieg o  odznaka za s łu żo n eg o  
d z ia ła c z a  k u ltu r y  f i z y c z n e j ,  przyznaną Im za w ie l o le t n ią  pra­
cę sp o łe c z n ą  uchwałą Głównego Kom itetu K u ltury  F iz y czn ej i  Tu­
r y s t y k i .  Odznaki t e  o trz y m a li:  M ichał F irsow iC z , S te fa n  Ko­
ła k o w sk i, B o lesła w  K r o p lc k i, Jan M ulak, Wacław S id o ro w icz  1 
J er zy  Z a r zy c k i.

Ponadto p rez es  PKO1 w rę cz y ł dyplomy za aktywną p racę spo­
łe c z n ą  w P olsk im  K om itec ie  O lim p ijsk im , w o k r e s ie  przynajmniej 
dwóoh k a d e n c ji,  43 n astępującym  d zia łaczom :

1 . S te fa n  Askanas
2 . A ntoni Bazaniak
3 . L eszek  Bednarski
4 .  Arkady B r z e z lo k l
5 . W ładysław Burzyński
6 .  S ta n is ła w  Cendrowski
7 . Teodor Dołowy
8 . M ichał F ir so w icz
9 . C zesław  Foryś

10 . Roman G ie łd a
11. W itold  G le r u tto
12 . S te fa n  G linka
13 . W łodzim ierz G ołęb iew sk i

14. A lfr e d  Górny
1 5 . S ta n is ła w  Grochowski
16 . M ieczysław  Bara
1 7 . K azim ierz K alin ow sk i
18 . S te fa n  Kołakowski
19. Edmund Kosman
2 0 . Edward K oziń sk i
2 1 . W alenty K ły sze jk o
22 . Tomasz Lempart
2 3 . Teodor Ł ukasik
24 . K azim ierz M alczew ski
2 5 . M aria-M aleszew ska
2 6 . Fabian Marmurowicz
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2 7 . A ntoni M i l le r
2 8 . Jan Mulak
2 9 . J u lia n  Neuding
3 0 . Jerzy  Moskwa
31. S ta n is ła w  N o w o s ie lsk i
3 2 . Janusz P iew cew icz
33 . W ładysław R ó lsk l
3 4 . J ó z e f  Rutkowski

36 . Roman Stachoń
37 . S ta n is ła w  S z y s z ł ło
38 . Tadeusz U la tow sk i
39 . J er zy  U stu p sk i
40 . S ta n is ła w  W ierzyński
4 1 . Z d zisław  Z ajączkow ski
4 2 . J e r z y  Z arzycki
4 3 . J er zy  Z m arzlik

35 . Wacław S id orow icz
Sprawozdanie K om isji R ew izyjnej za 4 - l e t n i  ok res d z i a ł a l ­

n o ś c i  z ł o ż y ł  J e j p rzew od n iczący  J er zy  Z a r z y c k i. O cen ił on pra­
cę P o ls k ie g o  K om itetu O lim p ijsk ie g o  jako praw id łow ą, a gosp o­
darkę fin an sow ą  prowadzoną p rze z  Prezydium  P o lsk ie g o  K om itetu  
O lim p ijsk ie g o , jako o sz cz ęd n ą . Z g ło s i ł  rów n ież  sz e r e g  dezy­
deratów  i  wniosków K om isji R ew izyjnej na ok res n a stę p n ej ka­
d e n c j i ,  k ończąc sw oje spraw ozdanie p ostaw ien iem  w niosku o u -  
d z ie le n ie  ab so lu to r iu m  u stępującem u Prezydium .

w d y s k u s j i ,  ja k a  w yw iąza ła  s i ę  po obu sp raw ozd aniach , za ­
b ie r a ło  g ło s  12 o só b , a to :  o b .o b . Mulak, W ierzy ń sk i, L oth , 
S o w iń sk i, U stu p sk i, K r ę c ie le w s k i , H ara, U la to w s k i.R o tk ie w ic z ,  
G o łęb iew sk i, Dołowy i  Lempart. Poruszone z o s t a ły  n a jw a żn ie j­
s z e  problem y u b ie g łe g o  ok resu  oraz przygotow ań o lim p ijsk ich  do 
Meksyku. M iędzy innym i Jan Mulak w y r a z ił  obaw ę,że po Ig r z y s ­
kach t o k i j s k ic h  panu je wśród n as n a s tr ó j  sam ouspokojenia  i  że  
n ie  p rzep row ad ziliśm y  d o ty ch cza s r z e t e ln e j  k r y ty k i n ie d o c ią g ­
n ię ć  u b ie g łe g o  o k resu . N a leży  do n ic h  zb yt późna d e c e n t r a l i ­
z a c ja  s z k o le n ia ,  z m n ie jsz a ją c a  s i ę  s t a l e  aktyw ność związków 1 
plonów sportow ych , a ta k ż e  o b n iż en ie  m orale zawodników, czemu 
n ie  u m ieliśm y p r z e sz k o d z ić .

P o d k r e ś la ją c  z a l e t y  d e c e n t r a l i z a c j i  s z k o le n ia  cb.Mulak wy­
r a z i ł  p o g lą d , że n a le ż a ło b y  wzorem Związku R a d z iec k ieg o , or­
ganizow ać sp a r ta k ia d y  w dwóch grupach wiekowych: sen iorów  i  
ju n io ró w . B ędzie to  dodatkowym bodźcem d la  m ło d z ie ż y , k tó r e ­
go -  je g o  zdaniem -  n ie  z a s tą p ią  k ó łk a  o l im p ij s k ie .

Jan K r ę c ie le w sk i s t w ie r d z i ł ,  że  w minionym o k r e s ie  w sp ó ł­
p raca  PK01 z p ionam i sportowymi b y ła  n ie w y s ta r c z a ją c a . D opie­
ro  po Tokio z o s t a ła  ona z a c ie ś n io n a  i  w t e j  c h w ili  n a le ż y  j ą  
uznać za  dobrą. Uważa on , że  w program ie przygotow ań o lim p ij ­
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sk ic h  do Meksyku n ie  z o s t a ła  n a le ż y c ie  p od k reślon a  konieczność 
zw ię k sz e n ia  i l o ś c i  d y so y p lin  medalowych. Trudno przewidywać 
su k cesy  w eg zo ty czn y ch  d la  nas warunkach m eksykańskich bez 
sz e r o k ie g o  fr o n tu  n a ta r c ia  na m edale i  punktowane m ie jsc a .  
Mówca z w r ó c ił  ponadto uwagę na k o n ie cz n o ść  p r z y sp ie sz e n ia  pro­
gramu i  r e a l i z a c j i  d o sz k a la n ia  kadr t r e n e r s k ic h ,  na m oderni­
z a c j ę  urządzeń sportow ych  oraz na k o n ie cz n o ść  zw ię k sze n ia  pro­
d u k cji sp r z ę tu  sportow ego na p o trzeb y  krajow e, bez k tó ry ch  to  
elem entów trudno nam b ę d z ie  z r ea lizo w a ć  program przygotowań  
o lim p ijs k ic h .

Tadeusz U la to w sk i w ysunął p o s t u la t ,  aby p lan y  szk o len io w e  
b y ły  budowane n ie  t y lk o  na ok res 4 - l e t n i c h  przygotow ań o lim ­
p i j s k ic h ,  a l e  od razu  rów n ież i  na rok p o o lim p ijs k i,a b y  u n ik ­
nąć p r z e s to jó w . Zaproponował ró w n ież , aby P o ls k i  K om itet 
O lim p ijsk i ufundow ał s ty p e n d ia  d la  stu d en tów , le k a r z y  i  psy­
chologów  i  zy sk a ł p rze z  to  w p r z y s z ło ś c i  w łasn ą kadrę le k a ­
rzy  i  psychologów  sp ortow ych .

W łodzim ierz G o łęb iew sk i w y r a z ił  obawę, że  jesteśm y  sp ó ź­
n ie n i  w p rzygotow an iach  o l im p ijs k ic h  na M eksyk. Podczas gdy 
Związek R ad zieck i i  Stany Z jednoczone przeprow adzają d aleko  
id ą c e  b adan ia  nad p rzystosow an iem  organizmu zaw odnikado s t a r ­
tu  w warunkach w y so k o g ó rsk ich , u nas t e  sprawy n ie  w y sz ły  j e ­
s z c z e  poza krąg d y s k u s j i .

S e k r e ta r z  G eneralny PK01 Tomasz Lempart ustosunkow ał s i ę  
do n ie k tó r y c h  zagad n ień  poru szon ych  w d y sk u s j i i  p odziękow ał 
w szystk im  d zia ła czo m  i  pracownikom PK01 za owooną w spółpracę  
w o k r e s ie  sprawozdawczym.

W wyniku przeprow adzonych n a s tę p n ie  wyborów 2£-osobow ego  
Prezydium i  7-osobow ej K om isji R ew izyjn ej i  po ukonstytuow a­
n iu  s i ę  obu ty ch  sta tu to w y c h  organów PK01, sk ła d  ic h  przed­
s ta w ia  s i ę  n a stę p u ją o o :

P r e z y d i u m :
P r e z e s  -  W łodzim ierz Reczek  
W icep rezesi -  W iesław Adamski

Zygmunt H uszcza  
J ó z e f  Rutkowski
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S e k r e t a r z  G e n e r a l n y  -
-  Leonard Grześkow iak

C z ł o n k o w i e  -  L eszek  B ednarski 
Teodor Dołowy 
C zesław  Foryś 
W itold  G ie r u tto  
Edmund Kosman 
Jan K r ę c le le w sk i  
Tomasz Lempart 
K azim ierz M alczew ski 
A ntoni M i l le r  
Jan Mulak 
Zygmunt N ajdow ski 
J u lia n  Neuding  
W iesław Ociepka  
W ito ld  S ie n k ie w ic z  
Z d zisław  S tr a sza k  
Edward S zn ajd er  
Tadeusz U la to w sk i 
Z d zisław  Z ajączkow ski

K o m i s j a  R e w i z y j n a :
P rzew od niczący  -  J er zy  Z arzycki
Z -ca  P rzew od niczącego  -  S ta n is ła w  N o w o s ie lsk i  
S e k r e ta r z  -  S ta n is ła w  D rążdżew ski

C z ł o n k o w i e  -  A nton i B azaniak  
M irosław  K u lesza  
W ładysław Sankowskl 
S ta n is ła w  W ierzyńsk i

Prezydium  w ybrało rów n ież p rzew odn iczących  fachowych ko 
m is j i  PK01. Z o s t a l i  n im i:

K om isja Sportowa -  Teodor Dołowy
K om isja Lekarska -  Z d zisław  Z ajączkow ski
Kom isja M łodzieżow a -  Fabian  Marmurowicz
K om isja Finansowa -  C zesław  Foryś
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K om isja T u rystyczn a  -  Tomasz Lempart 

K om isja Funduszu 0 1 . -  M ieczysław  Hara

K om isja S p rzętu  i
Urządzeń Sp. -  S te fa n  G linka

K om isja Z agraniczna
i  Propagandy -  A lfr e d  Górny



P O Z N A J M Y  M E K S Y K

W d ru g ie j  c z ę ś c i  n aszych  in fo r m a c j i o Meksyku zam ierzamy 
podać naszym C zytelnikom  g a rść  w iadom ości o p o ło ż e n iu , k lim a ­
c i e ,  bogactw ach n a tu ra ln y ch , p rzem yśle te g o  k r a j u ,c z y l i  k r ó t­
ko mówiąc o w szystk im  tym co w sz k o ła c h  o k r e ś la  s i ę  mianem -

G e o g r a f i a
Meksyk le ż y  m iędzy 87° a 117° d łu g o ś c i  za ch o d n ie j oraz  

15° a 32°20  sz er o K o śc i p ó łn o c n e j. D la le p sz e g o  zobrazow ania  
p o ło ż e n ia  te g o  k raju  umieśćmy go w n a sz e j  im a g in a c j i na na­
s z e j  p ó łk u l i ,  a w tedy Jego p ó łn o cn e g ra n ic e  d o tyk a łyb y  p o ło ­
żonego na południow ych b rzegach  Morza Śródziem nego m iasta T ry- 
p o l i s ,  a południow e le ż ą c e g o  w se rc u  A fry k i j e z io r a  Czad^Samo 
m ia sto  Meksyk le ż y  na t e j  samej s z e r o k o ś c i  co P ort Sudan nad 
Morzem Czerwonym.

Stany Z jednoczone Meksyku są  ro z le g ły m  krajem  ponad 6 r a ­
zy większym  pod względem  ob szaru  od P o ls k i ,  l i c z ą c  d ok ład n ie

2
1 .9 7 2 ,5 4 6  km . G ranicząc od północy  z USA, a od p o łu d n ia  z 
Gwatemalą Meksyk w c iś n ię ty  j e s t  m iędzy dwa ob szary  wodnej 
Ocean Spokojny i  Zatokę M eksykańską m ając aż 9 .2 1 9  km w ybrze­
ża . W najw ęższym  m ie jsc u , międzymorze Tehuantepec ma ok o ło  
180 km, d łu g o ść  k raju  z p ó łn o cy  na p o łu d n ie  w ynosi 3117 km, 
a n a jw ięk sza  sz er o k o ść  z zachodu na wschód 1780 km.

Bardzo in te r e s u j ą c e  j e s t  u k sz ta łto w a n ie  p o w ierzch n i Mek­
syk u. Od północy  na p o łu d n ie  c ią g n ą  s i ę  dwa łańcuchy g ó r sk ie  
S ie r r a  Mądre Zachodnie i  W schodnie. Ich  p r z e c ię tn a  w ysokość  
waha s i ę  ok o ło  2000 m, a le  są  i  p a r t ie  ponad 3000 m w y so k ie . 
T rzecim  łańcuchem  j e s t  pasmo now ow ulkaniczne. C iągn ie  s i ę  ono



na p r z e s tr z e n i  900 km od P a cy fik u  ku Z atoce M eksykańskiej i  
Jego  p r z e c ię tn a  w ysokość w ynosi 2500 m; z najw yższym i sz cz y ­
tam i leżącym i na p o łu d n ie  od s t o l i c y :  P o p o c a te o e t l (5450  m ), 
czy na p o łu d n ie-w sch ćd  O rizaba (5747 m). Charakterystyczną d la  
Meksyku j e s t  wyżyna M eksykańska, c z y l i  p ła sk ow zgćrze o w zn ie ­
s ie n iu  ponad 2000 m p .p .m .,  na którym t o ,  na w ysokości 2240 m 
le ż y  m ia sto  XIX Ig r zy sk  O lim p ijsk ic h .

Duża r ó ż n ic a  w y so k o śc i w stosun k u  do poziomu m orza, p o ło ­
ż e n ie  na międzymorzu spowodow ały, że w różnych c z ę ś c ia c h  teg o  
k raju  są  b ardzo odmienne k lim a ty , k tó re  d z i e lą  s i ę  na d e s z -  
c z o w o -tr o p ik a ln y , su ch y , deszczow o-um iarkow any, d eszczow o-zim -  
ny a na w ysok ich  górach nawet p o la rn y . S t o l i c a  k raju  p o ło żo ­
na J e s t  w r e g io n ie  umiarkowanym o porze d eszczow ej w o k r e s ie  
l a t a .

Meksyk, Jako p łask ow zgórze p o sia d a  bardzo s ła b o  r o z w in ię ­
t y  układ  r z e c z n y . Jedyną p o w a ż n ie jszą  rz ek ą , j e s t  rzek a gra­
n ic z n a  z USA R io Grandę d e l N o rte . Poza tym są m n ie jsze  r z e ­
k i n a d b rzeżn e , a w ię k sz o ść  rzek  to  sezonow e, p o ja w ia ją ce  s i ę  
po opadach deszczow ych i  z a n ik a ją c e  w o k r e s ie  su sz y .

U czestn ik ów  O lim piady in te r e s u j ą  o c z y w iś c ie  n a jb a r d z ie j  
warunki s t o l i c y  w o k r e s ie  p a ź d z ie r n ik a , to  j e s t  m ie s ią c a  
Ig r z y sk .

Powiedzmy s o b ie  n ajp ierw  o r ó ż n ic y  cza su , k tó r a  w s to s u n ­
ku do Warszawy w ynosi ok o ło  7 g o d z in . K iedy w ięc  w Warszawie 
j e s t  g o d z in a  7 ran o , to  w Meksyku j e s t  d op iero  p ó łn o c . J e ś l i  
w ięc  w ię k sz o ść  k on k u ren cji rozgrywana b ę d z ie  w god zin ach  po­
p ołud niow ych , pomiędzy godzinam i 16 a 2 0 , to  b ęd z ie  t.o odpo­
w iadać naszemu czasow i 23 a 3 ran o. A w ięc  w szystk o  .p rzec iw ­
n ie  n iż  w wypadku T ok io , z którym m ieliśm y r ó ż n ic ę  8 god zin  
w odwrotną s tr o n ę .

W p a źd z iern ik u  pogoda w s t o l i c y  Meksyku J e s t  bardzo ła ­
godna. Ś red n ia  tem peratura  dnia  waha s i ę  ok oło  +14°C, spada­
ją c  rankiem  do +8° a o s ią g a ją c  w p o łu d n ie  +22°C. Maksymalnie 
może s i ę  p o d n ieść  termom etr w tym o k r e s ie  do 27°C .

W m ie s ią c a c h  s ie r p n iu  i  w rześn iu  spada n a tę ż e n ie  d e sz c z u ,  
k tó reg o  p ra k ty c z n ie  b io r ą c ,  n ie  ma w p a źd z ie rn ik u .O ce n ia  s i ę ,  
że w ilg o tn o ś ć  w p a ź d z ie r n ik u  w ynosi śr e d n io  69% przy n a jn iż ­
s z e j  58% i  n a jw y ższej 81%.

-  20  -
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Pow yższe dane, zn an e b l i ż e j  tym, k tó r zy  d ecyd ow ali o przy­
zn an iu  Meksykowi prawa o r g a n iz a c j i  O lim piady, s tw a r z a ły  pew­
ne obawy co do s łu s z n o ś c i  d e c y z j i .  M eksykańczycy u zb ro ili s i ę  
jednak w fachowe oceny le k a r z y , u daw adniająo, że norm aln ie  
zdrowy cz ło w ie k  szybko a k lim a ty z u je  s i ę  w warunkach p ła .sko- 
w zgórza m eksykańskiego i  wobec te g o  n ie  powinno być s p e c j a l ­
nych zaskoczeń  w uzyskiw anych w ynikach sportow ych . Czy Jed­
nak s t a r t  na w y so k o śc i 2240 m przy c i ś n i e n iu  barom etrycznym  
586 mm n ie  z r o b i r ó ż n icy  zawodnikom p olsk im  sta rtu ją cy m  n or­
m aln ie na w y so k o śc i 200-400  m przy  c i ś n ie n iu  760 mm ? Lekarze 
m eksykańscy tw ie r d z ą , że a k lim a ty z a c ja  na t e j  w y so k o śc i n ie  
trw a d łu ż e j  n iż  2 4 -4 8  g o d z in , a w y s iłe k  sportow y n ie  spowodu­
j e  żadnych sch o rzeń  u sportowców przybyw ających z krajów n i ­
z in n y c h . Z a g a d n ien ie , w każdym r a z i e ,  j e s t  c i ą g le  ak tu a ln e  i  
badane na w s z e lk ie  m ożliw e sposoby p rzez  lek a rzy  sportow ych w 
całym  ś w ie c ie .  W yniki ty c h  badań podajemy w n aszych  d o n ie s ie ­
n ia c h  z p rasy  z a g r a n ic z n e j  (p a tr z  numer 5 /6 5 ) ,  a ponadto moż­
na sk o n sta to w a ć , że w w ie lu  k ra jach  n iz in n y c h  o r g a n iz a to r z y  
sp ortu  za m ierza ją  p rzystosow ać w c z e śn ie j  sw oje ek ip y  do s t a r ­
tu  w ty ch  anorm alnych warunkach, w y sy ła ją c  j e  na zgrupowania  
w te r e n y  g ó r z y s te .

N astępny problem  to  tr a n sp o r t ek ip  do m ie jsc a  O lim piady. 
Ta sprawa b ę d z ie  o w ie le  le p s z a  n iż  to  m ia ło  m ie jsc e  w wypad­
ku podróży do T ok io . Meksyk j e s t  w sp a n ia le  powiązany l in ia m i  
lo tn ic z y m i z całym św iatem  a lo t  za ocean n ie  b ęd zie  zbyt d łu ­
g i .  Oto i l o ś ć  god zin  p o trzeb n a  na p r z e b y c ie  t e j  d ro g i odrzu­
towcem:

Meksyk -  Amsterdam 1 3 ,0 0  g o d z .,  -  B e r lin  1 4 .0 0 ,  -  Bue­
nos A ir e s  1 0 .3 0 , -  H e ls in k i 1 8 .0 0 , -  Jak arta  2 5 .0 0 ,  
-  Londyn 1 1 .4 0 , -  Moskwa 1 5 .0 0 , -  M ontreal 5 .0 0 ,  -  No­
wy Jork 3 .2 0 ,  -  Paryż 1 2 .0 0 , -  Rzym 1 3 .0 0 , -  Sydney 
2 4 .0 0 , -  Tokio 1 4 .3 0 ,  -  Teheran -  2 1 .0 0

Jako państw o le ż ą c e  nad w ie lk im i wodami ma rów nież Meksyk 
w sp a n ia łe  p o łą c z e n ia  żeg lu gow e.

Gospodarka

Meksyk p rzek roczy  w bieżącym  roku 39 m ilionów  mieszkańców, 
zajm ując tym samym 12 m ie js c e  w ś w ie c ie .  N iezw ykle sz y b k i b ył
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p r z y r o s t  lu d n o śc i te g o  k r a ju , skoro w 1900 r .  b y ło  J e j  t y lk o  
13 m ilio n ó w , w 1940 -  20 m ilion ów . Ta dynamika w skazuje na 
jed en  z n a jw ięk szy ch  wskaźników urodzeń na ś w ie o le  1 rzo o zy -  
w iś o le  w ynosi on 49,3%%. Gdyby n ie  w ie lk a  ś m ie r te ln o ść  d z le o l  
w w ieku p o n iż e j  jed nego  roku -  7 5 ,5  Meksyk b y łb y  Już Jednym 
z n a j l i c z n ie j s z y c h  państw ś w ia ta . o

G ęstość  z a lu d n ie n ia  w ynosi 1 7 ,7  na km . Ludność w yraźnie  
1 szybko p rzem ieszcza  s i ę  ze w si do m ia s t ,  bo gdy p ro cen t za­
m iesz k a ły ch  na w si w 1930 roku w y n o s ił aż 67 to  Już w 1950 
sp ad ł do 5 7 , a w roku 1960 s z a lą  p r z e c h y l i ła  s i ę  na k orzyść  
m ia s t , k tó r e  obejm ują Już 51% o g ó łu  lu d n o ś c i .  Mimo tyoh zmian 
1 rozw oju  p rzem ysłu , Meksyk j e s t  państwem zdecydow anie r o l ­
n iczo-p rzem ysłow ym , w którym  aż 52,8% zawodowo czynnych p ra -  
ou je  na r o l i ,  16,7% -  w p r z e m y śle , 9,1% -  w h an d lu , 3,5% -  w 
t r a n s p o r c ie ,  12,3% -  św iad czy  u s łu g i ,  a b ezrob otn ych  j e s t  o -  
k o ło  1%.

R o l n i  o t w o  m eksykańskie k o r z y s ta  z bardzo boga­
t e j  ró żn o ro d n o śc i g le b ,  w w ię k s z o ś c i  czerw onyoh, ż ó łty o h  (w 
E uropie n iezn an ych ) jak  1 czarnozlem ów , re n d z in  l t d .  P od sta ­
wową uprawą J e s t  kukurydza, zajm ująca 50% z a s ia n e g o  a r e a łu ,p o  
n ie j  i d z i e  f a s o la  -  11,7% , p s z e n ic a  -  7,4%, baw ełna -  10%, ka­
wa -  2,4% , t r z c in a  cukrowa -  2,6%, ry ż  -  1,5%, warzywa -  0,7% 
i  owoce -  8%.

Gospodarka zw ie rz ęc a  le g ity m u je  s i ę  stanem  p og łow ia  b yd ła  
r o g a te g o  -  24 m ilio n y  sz tu k , k o n i, mułów 1 osłów  -  6 milionów, 
tr z o d y  ohlew nej -  10 m ilion ów , ow iec -  6 m ilionów  i  kóz 
9 ,5  m ilio n a .

Poważny p rocen t c a łe j  p ow ierzch n i k r a ju , bo aż 17 zajm ują  
b ogate  w różnorodny d rzew ostan  la s y  ( 3 3 ,5  m ilio n a  h ek tarów ). 
Spotkać w n ic h  można mahoń, czerwony c e d r , p in ie ,se k w o je ,m o r ­
wy, b rzo z y , palmy i  in n e . Ponadto bardzo b ogaty  drzew ostan  
ta k  zwanych drzew tw ardych . Mimo te g o  bogactw a gospodarka mek­
sykańska s ła b o  w yk orzystu je  drzewo d la  celów  ek sp o rtu .

P r z e m y s ł  , o p ie r a  s i ę  na zasobach  ropy n a fto w e j ,  
gazu ziem nego, wodnej e n e r g i i  e le k tr y c z n e j ,  w ę g la . W z a k r e s ie  
p ro d u k cji ropy Meksyk zajm uje 10 m ie js c e  na ś w ie c ie  ze  swym 
1 ,4  procentowym u d zia łem  w g lo b a ln e j  p rod u k cji św ia tow ej.P rze­
m ysł n aftow y J e s t  od ćw ierć  wieku upaństw ow iony, ff k ra ju  tym



23  -

produkuje s i ę  r o c z n ie  7 00 .000  to n  ż e la z a ,  250 t y s .  to n  cynku, 
200 t y s .  to n  o ło w iu , 90 t y s .  to n  m ie d z i, 1 ,3  t y s . t o n  sr e b r a ,  
8 t y s .  kilogram ów o z y s te g o  z ł o t a  1 1 ,2  t y s .  to n  s ia r k i .

Na b a z ie  w ym ienionych bogaotw k op a ln ian ych  1 ro ln y ch  ro z­
w ij a  s i ę  w Meksyku przem ysł ohem lczny, drzew ny, p a p ie r n ic z y ,  
m in era ln y , t e k s ty ln y  oraz przetw órstw o owocowo-warzywne.

N ajp ow ażn iejszym i p artneram i w ob rotach  handlu  z a g r a n ic z ­
nego są  Stany Z jednoczone A .P . , k ra je  Ameryki P ołudniow ej i  
J a p o n ia . Coraz w ięk sz e  ob roty  n o tu je  s i ę  o s t a t n io  z Europą. 
J ed n o stk ą  m onetarną J e s t  op arty  na p a r y t e c ie  z ło t a  (0 .0 7 1  gr  
z ło t a )  p e so , o w a r to ś c i  ca 0 ,0 8  d o la r a  am erykańskiego.



SPOTKANIE Z UCZESTNIKAMI WYŚCIGU POKOJU

O rg a n iza to rzy  o l im p ijs k ic h  czwartków n ie  d a l i  wypoczynku 
zmęczonym po tru d ach  p o n ie s io n y ch  na t r a s ie  XVIII Yfyścigu Po­
koju  i  choó im preza za k o ń czy ła  s i ę  w n i e d z i e l ę ,  ju ż  w czwar­
te k  na F r a s c a t i  z j a w i l i  s i ę :  zdobywca I I I  m ie jsc a  Jan Kudra, 
k ierow n ik  ek ip y  Zbigniew  K u b is ia k , mechanik Henryk Lasak i  
p r z e d s ta w ic ie l  PZKol do ju ry  w ic e p r e z e s  S ta n is ła w  S z k ie la .  
N ie  zab rak ło  t e ż  i  d z ie n n ik a rzy  u c z e s tn ic z ą c y c h  w w yścigu  z 
organ izatorem  im prezy prezesem  PZKol, red . W łodzim ierzem  Go­
łęb iew sk im  z Trybuny Ludu i  red . Zygmuntem Weissem z P rze­
g ląd u  Sportow ego na c z e l e .

S potkan ie p oprow ad ził s e n io r  sprawozdawców k o la r sk ic h  
red . W eiss , k tó ry  p o p r o s ił  n a jp ierw  red . Z .Sm arzew sk iegoz TV 
Warszawa o skom entowanie dwóch film ów  krótkom etrażow ychz do­
p ie r o  co ukończonej im prezy. Przy t e j  o k a z j i ze b r a n i dowie­
d z i e l i  s i ę  w ie lu  c iek a w o stek  z pow staw ania f ilm u  z w yścigu  
i  u d o s tę p n ia n ia  go m ilionom  telew id zów  za led w ie  w k i lk a  go­
d z in  po zak oń czen iu  e ta p u . J e s t  to  w sp a n ia ły  wyczyn ekip t e ­
ch n iczn ych  TV.

Po p r o je k c j i  r e d . W eiss w sp osób  s o b ie  w ła śc iw y , a w ięc  
z dużą dozą humoru, p r z e d s ta w ił zebranym bohaterów w y śc ig u . 
Tych n a jb a r d z ie j  za s łu żo n y ch  rep rezen tow a ł t y lk o  Kudra, a to  
d la te g o , że on Jed en , jako m ieszk an iec- Łodzi mógł bez trudu  
przybyć na sp o tk a n ie  do Warszawy. P o z o s t a l i  jak: Z i e l i ń s k i ,  
G aw liczek , Gazda, M agiera czy K egel zn a jd o w a li s i ę  w tym
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c z a s ie  na ło n ie  ro d z in y  w o d le g ły c h  od s t o l i c y  m iejsco w o ś­
c ia c h ,  ta k  że  p ostan ow iono ic h  n ie  t r u d z ić .

Brakło rów n ież tr e n e r a  le k a r z a  i  t e g o ,  k tó r eg o  sprawozdaw­
ca  nazw ał "Z łotą  rąozką" -  m asażysty  Wolnego -  k tóry  te n  p se­
udonim z y sk a ł s o b ie  od l a t  w ie lu .  U c z e s tn ic y  w yścigów  stw ier­
d z i l i ,  że  w k ażdej im p rez ie  w ie lo e ta p o w e j b oh ateram i, obok 
ty c h , k tó r zy  k ręcą na s z o s i e ,  są  m echanik i  m asażysta  -  lu ­
d z ie ,  k tórych  ca ło n o c n a , n ie r a z  c ię ż k a  i  od p o w ied z ia ln a  p raca  
" sta w ia  na n ogi"  zm ęczonych zawodników i  zd ezolow ane row ery.

I w ła ś n ie  ów problem  sz y b k ie j  r e g e n e r a c j i  s i ł ,  mimo w ie l ­
k ie g o  w yczerp an ia  na t r a s i e  e tap u , b y ł głównym tematem dysku­
s j i ,  k tó r ą  p o d ją ł jed en  z k ib iców  tw ie r d z ą c , że  k o la r z e  są  
jakim ś wzorem d la  zawodników in nych  d y s c y p lin ,g d z ie  n a jm n ie j­
sz a  k o n tu z ja , czy w yczerp an ie  są  d osta teczn ym  powodem do r e ­
z y g n a c ji z d a ls z e j  w a lk i.

P r e z e s  PZKol re d . G ołęb iew sk i poinform ow ał zeb ran ych , że  
w edług w stęp n ej oceny zw iązku w ystęp  k o la r z y  na tegorocznym  
w yścigu  uznać n a le ż y  za  udany. Dobre m ie jsc a  in d y w id u a ln e ,ja k  
i  I I  m ie jsc e  zesp o łow e są  te g o  n a jlep szy m  dowodem.Można oczy­
w iś c ie  m ieć p r e t e n s j e ,  że  przy m n ie jszy ch  s tr a ta c h  na e t a ­
pach początkow ych o s ta te c z n y  r e z u l t a t  b y łb y  chyba le p s z y ,  a le  
ozy w tedy s ta r c z y ło b y  s i ł  na etap ach  k o ń c o w y c h ...?  Trudno coś  
na te n  tem at p o w ie d z ie ć . Jedno j e s t  pewne, że  w porównaniu do 
in nych  czołow ych  ek ip  w yścigu  n a s i  r e p r e z e n ta n c i m ie l i  za ma­
ło  wykręconych k ilom etrów  w o k r e s ie  przygotow ań.

Ponieważ na s a l i  Klubu O lim p ijczyk a  zn a jd o w a li s i ę  in n i  
s ły n n i  k o la r z e , t e j  m iary do m e d a lis ta  o l im p ij s k i  z P aryża  
in ż .  Szymczyk oraz jed en  z n a j le p s z y c h  k o la rz y  ok resu  powojen­
n ego Marian W ięckowski -  u s ły s z e liś m y  k ilk a  wspominek ja k  to  
b y ło  daw niej l t d .  L iczn y  u d z ia ł m iłośn ik ów  k o la rstw a  na tym 
w ie c z o r z e , podobnie ja k  tłum y na t r a s i e  W yścigu Pokoju udo­
w o d n iły , że  zarówno k o la r s tw o , ja k  i  WP c i e s z ą  s i ę  c i ą g le  w 
naszym s p o łe c z e ń s tw ie  dużą p o p u la r n o śc ią . Janek Kudra, główny 
b o h a te r  sp o tk a n ia  u d z i e l i ł  z t e j  o k a z j i  w ie lu  au tografów  na­
s to la tk o m , k tórzy  na o g ło s z e n ie  w sp raw ie s t o łe c z n e j  o sp o t­
kaniu  w PKO1, z j a w i l i  s i ę  bodaj po raz  p ierw szy  na F r a s c a t t i ,  
b y le  t y lk o  zob aczyć z b l i s k a  ty c h , o k tó ry ch  m ów ili przez k i l ­
ka ty g o d n i i  którym z a z d r o sz c z ą  sław y .



I n s t a la c j a  ob iek tów  " p reo lim p ija k ich "

S ek reta rz  Stanu do spraw S portu  i  Mło­
d z ie ż y ,  M aurlce Herzog o d w ie d z ił m ie j­
scow ość Pont-Romeu w P ir e n e ja c h  fra n ­

c u s k ic h , g d z ie  ma być za in sta lo w a n a  w iosk a o lim p ijs k a  dla sp o r­
towców, k tó r zy  będą s i ę  p rzygotow yw ali do O lim piady w Meksyku 
w 1968 r .  Herzogowi to w a r zy sz y ł d y rek to r  S p ortu , p łk .  C respin  
oraz l i c z n i  cz łon k ow ie  je g o  g a b in e tu , ja k  rów n ież p rze d sta w i­
c i e l e  m iejscow ych  w ład z a d m in istra c y jn y ch . Na s p e c j a ln ie  wybra­
nym m iejsc u  s t a n ie  w Font-Bomeu s ta d io n  z 400-m etrow ą b ie ż n ią ,  
h a lą  w yposażoną d la  sportów  halow ych i  k ry ta  p ły w a ln ia  o wymia­
rach o l im p ij s k ic h .  W szystk ie t e  u rzą d zen ia  z o s ta n ą  p rzekazane  
po Ig r zy sk a ch  miejsoowemu liceu m  k lim atycznem u. I n s t a la c j e ,k o ­
n ie c z n e  d la  przygotow ań k ajak arzy  i  w io ś la r z y  będą wybudowane 
w o d le g ło ś c i  15 km od Font-Rom eu, na brzegu  j e z io r a  Des B o u il-  
lo u s e s ,  p o łożon ego  na w ysok ości 2 .0 1 5  m. npm.

Po u s t a le n iu  l o k a l i z a c j i  w sz y s tk ic h  ob iektów  odbyła  się kon­
f e r e n c j a ,  podczas k tó r e j  M aurice H erzog u z a sa d n ił p o tr ze b ę  za ­
in s ta lo w a n ia  ob iektów  d la  przygotow ań o l im p ijs k ic h  faktem , że  
le ż ą c a  na w y so k o śc i 1800 m m iejscow ość Font-Romeu odpowiada do­
sk on a le  potrzebom  sportow oów , k tó r zy  będą s ta r t o w a li  na z b l i ­
żon ej w ysok ośc i w Meksyku. S ek reta rz  Stanu zakomunikował d a le j  
obecnym, że z ob iek tów  przygotowań o lim p ijs k ic h  w Font-Romeu 
k o r zy s ta ć  będą rów nież sp ortow cy za p rzy ja źn io n y ch  k ra jów ,zw ła ­
s z c z a  B e lgow ie i  H is z p a n ie . J e s t  ta k ż e  w ie lo e  prawdopodobne,
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że w Font-Romeu od b ęd z ie  s i ę  k i lk a  im prez ra n g i m istrzostw na­
rodowych i  m iędzynarodowych F r a n c j i .

Ig rzy sk a  w G renoble 7 - i8  lu te g o  1968 r .

K om itet o rg a n iz a cy jn y  Ig rzy sk  Zimowych 1968 r .  w G renoble  
m usi so b ie  dobrze nałamać głow ę celem  u s t a le n ia  szcze*gółow ych  
d at o d b y c ia  p o szc ze g ó ln y c h  k o n k u ren cji, o b ję ty c h  programem I -  
g rz y sk . Dodatkowo kom plikuje s y tu a c ję  w ie lk a  l i c z b a  meczów ho­
kejow ych. W każdym r a z ie  p ostan ow ion o , że ramową d a tą  od b ycia  
Ig r z y sk  b ę d z ie  term in  7 -1 8  lu te g o , poniew aż wówczas panują naj­
o d p o w ied n ie jsze  warunki k lim a ty c zn e  i  śn ieg o w e .

M arkiz E x e te r  rezygn u je?

M arkiz E x e te r , p r e z e s  B r y ty jsk ie g o  K om itetu O lim p ijs k ie ­
go , wybrany ponownie na to  s ta n o w isk o , o św ia d c z y ł, że zam ie­
r z a  zrezygnować z p e łn ie n ia  swych f u n k c j i  w 1966 r .  -  w 3 0 -  
l e c i e  swej p r e z e s u r y . M arkiz E x e te r  zajm uje je d n o c z e ś n ie  s t a ­
now isko w ic e p r e z e sa  MK01 i  p rez esa  IAAF (M iędzynarodow ej Fe­
d e r a c j i  L e k k o a t le ty c z n e j) .

W izyty w Meksyku

K sią żę  B e r t i l  Szw edzki uda s i ę  na c z e l e  grupy le k a r z y  i  
trenerów  w p a źd z iern ik u  b r . do Meksyku, ażeby przeprow adzić  
tam badania zw iązane z wysokim p o łożen iem  s t o l i c y  Meksyku.

G arrard, p r z e d s ta w ic ie l  A u s t r a l i i  w M iędzynarodowej Fede­
r a c j i  Z a p a śn iczej bawi ob ecn ie  w Meksyku, badając tam warun­
k i ,  w ja k ic h  będą s i ę  odbywały zawody o l im p ij s k ie .

Czy ś w ia t ło  p r z y jd z ie  z p ołudnia?

Czy ś w ia t ło  tym razem p r z y jd z ie  z P ołudnia? J e s t  w ie le  
znaków, w skazujących  na t o ,  że można zacząć w to  w i e r z y ć . . .
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Faktem J e s t ,  że o s t a t n io ,  p r e z e s  KOI Włoch, G iu lio  O n esti 
r o z p o c z ą ł różne p e r tr a k ta c je  i  ponawiązywał k o n ta k ty , k tó r e  
mogą mieó bardzo s z c z ę ś l iw e  re p e r k u sje  w ło n ie  o r g a n iz a c j i  
sp o rtu  św ia tow ego .

G iu lio  O n esti j e s t  cz łon k iem  MK01, g d z ie  z a j ą ł  m iejsce h r. 
Thaon d i R evel od p a ź d z ie r n ik a  1964 r .  Od teg o  czasu  O n esti 
o d n ió s ł  ju ż  s z e r e g  sukcesów o s o b is ty c h , gdyż na je g o  w n iosek  
rząd  w ło sk i z g o d z i ł  s i ę  zw ięk szyć  o zęść  dochodów z t o t a l i z a ­
to r a  p i łk a r s k ie g o ,  p rzyp ad ającą  na W łoski KOI do i  m ilia r d a  
lir ó w  r o c z n ie .  F ed er a cje  sportow e w ło sk ie  są  o cz y w ista  uzależ­
n io n e  od su bw encji W łoskiego KOI, l e c z  mają prawo kontroli j e ­
go zarząd zeń  fin an sow ych . Ten c e n tr a ln y  system  zd a ł we Wło­
sz ec h  egzam in , a W łoski KOI p osiad a  ju ż ,  pod względem spraw 
sp ortow ych , w ie l o l e t n ie  d o św ia d c ze n ie .

D ośw iad czen ie to  zam ierza  O n esti p rzekazać do w ykorzysta­
n ia  Narodowym KOI w dwóch p ła szc zy z n a c h : a d m in is tr a c y jn e j  i  
t e c h n ic z n e j .  D la p rzyk ład u , j e ś l i  ch od zi o t ę  drugą d z ie d z in ę ,  
j e s t  gotów oddać do d y sp o z y c j i tym KOI k tó re  te g o  z e c h c ą , ob­
sz er n ą  dokum entację, d o ty c zą c ą  standaryzow anych i n s t a l a c j i  
sportow ych , k tó r e  p o sia d a  u s i e b i e  w k raju  sp o r t w ło s k i.

Jak wiadomo, w o s t a t n ic h  10 la ta c h  p ow sta ło  ok. 40 nowych 
KOI, z k tórych  połowa zn ajd u je  s i ę  w A fry ce . Wiadomo rów n ież , 
że  w ie le  z tych  KOI n ie  p o s ia d a ją c  odpow iedniego d ośw iad cze­
n ia ,  p o tr z e b u je  pomocy, in s t r u k c j i  i  wskazówek, Jak zo rg a n i­
zować i  wyposażyć sp o r t  w swych k ra ja ch .

Na t e j  pomocy, o fiarow an ej p rzez W łoski KOI nie kończą s i ę  
jed nak  am bicje je g o  i  Jego p r e z e sa  O n e s t i,  k tóry  zam ierza  in ­
terw eniow ać rów nież w ło n ie  samego KIK01.

Bez r e w o lu c j i w MK01, a le  jednak . . .

O i l e  nam wiadomo, n ie  ch od zi tu  o j a k ie ś  rew o lu cy jn e po­
s u n ię c ia .  Zdaniem p . O n e s t i ,  K1K01 mógłby zachować swą obecną  
s tr u k tu r ę ,  a le  m u sia łb y  z o s ta ć  s i l n i e  w sparty p oprzez F edera­
c j ę  Narodowych Komitetów O lim p ijsk ic h , k tó r e  p rzed k ład a łyb y  
MK01 do ro z w ią za n ia  i  d e c y z j i  n a jp o w a ż n ie jsze  p r o b le m y ... Czy 
to  o zn a cz a , że tr z e b a  by zrezygnować z prawdziwej reform yskła-



-  29 -

du MK01? O so b iśc ie  n ie  sądzim y, że można b y łob y  wiecznie uchy­
la ć  s i ę  od u m ieszczen ia  na l i ś c i e  członków  MK01 p rze d s ta w i­
c i e l i  c a ły c h  k o n ty n e n tó w ... Sądzimy d a le j ,  że w c z e śn ie j  czy  
p ó ź n ie j  trz eb a  b ę d z ie  stw orzyć k on tyn en ta ln e  KOI, k tórych  n a j-  
k o m p e te n tn ie jsz e , n a jb a r d z ie j  rep rezen ta tyw n e je d n o s tk i będą  
tw o rzy ły  MK01 p r z y s z ło ś c i .  A ktualne id ee  w ło sk ie g o  d z ia ła c z a  
o lim p ijs k ie g o  n ie  wydają s i ę  i ś ć  po t e j  l i n i i .

Co proponują w ięc  W łosi?
1 .  Międzynarodowe F ed eracje  Sportowe zachow ują swe do­

tych czasow e fu n k c je  i  u p raw n ien ia . To znaczy p e łn ą  su­
w eren ność, j e ś l i  ch o d z i o sto so w a n ie  regulam inów  tech­
n icz n y c h , k tóre  powinny być w szęd z ie  jednakow e.

N atom iast wzamian -  i  to  wydaje s i ę  ca łk o w ic ie  l o ­
g ic z n e  -  fe d e r a c je  t e  n ie  m iałyby żadnych pełnom oc­
n ictw  p o lity c z n y c h . N ie m iałyby w ię c e j  prawa a r b itr a l­
nego odsuwania czy  e lim in ow an ia  teg o  lub in nego kra­
ju , j e ś l i  k raj ten  zobow ląże s i ę  do p r z e s tr z e g a n ia  
w sz y s tk ic h  p rzep isów  te o h n ic zn y ch .

2 . Jed yn ie  "F ederacja  Komitetów O lim p ijsk ich "  miałaby pra­
wo do rozp atryw an ia  problemów p o lity c z n y c h  w duchu 
p ow szech n ośc i sp o r tu . I  to  J e s t  c a łk o w ic ie  lo g ic z n e ,  
gdyż je d y n ie  Narodowe KOI' są  w s t a n ie  tłum aczyć i  wy­
ja ś n ia ć  ten d e n c je  lub sta n o w isk a  rządów swych krajów , 
k tó re  choó n ie k o n ie c z n ie  p o d z ie la j ą ,  to  muszą się  pod­
porządkować, poniew aż b ez zgody rządu pełnom ocnictw a  
ic h  b yłyby próżne i  i lu z o r y c z n e .

O czyw iśc ie nasuwa s i ę  tu  pewna poważna o b ie k c ja .N ie  w szy­
s t k i e  Narodowe KOI p o s ia d a ją  te n  sam m odel. Jedne są  bezpo­
śr e d n io  zw iązane z rządam i swych krajów; inne są  organizmami 
n ie z a le ż n y m i od państw a, o g r a n ic z a ją c  swój do n ie g o  sto su n ek  
przyjmowaniem pomocy; J e sz c z e  inne -  Jak np. w F r a n c j i -  są  
ty lk o  p ośred n ik am i, w pewnym s e n s ie  agen tam i, n ie  p o s ia d a ją ­
cymi żadnego wpływu na sp o r t  narodowy, jeg o  rozw ój i  ż y c ie .

Czy uda s i ę  z czasem  znorm alizow ać a d m in is tr a c y jn ie  pod 
względem statutow ym  w sz y s tk ie  Narodowe KOI? N a leży  s i ę  r a c z e j  
sc e p ty c z n ie  zapatryw ać na t ę  m ożliw ość .
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Dwa ak cen ty

W y siłk i p . O n esti i  W łosk iego KOI sk u p ią  s i ę  zapewne w 
pierwszym  o k r e s ie  na dwóch, n a jw a żn ie jsz y ch  a k cen ta ch .

1 . Igrzysk a  r e g io n a ln e . R ygorystyczne d ecy z je  M iędzynaro­
dowych F e d e r a c j i Sportowych u c z y n iły  z teg o  ź r ó d ło  w ie lu  kon­
f l ik t ó w .  W łoski KOI uważa, że "zasada p ow szech n ośc i zap rasza ­
n ia  musi byó b ezw zg lęd n ie  p r z e str z e g a n a  przy Igrzysk ach  Olim­
p i j s k ic h ,  n a to m ia st n ie  j e s t  koniecznym  sto so w a n ie  j e j  przy  
Ig rzy sk a ch  r e g io n a ln y c h , w k tórych  obow iązuje zasada dowolno­
ś c i  za p ra sza n ia  do u c z e s tn ic tw a , co j e s t  uzasad nion e ew entual­
nymi przyczynam i n atu ry  p o l i t y c z n e j  ’ ub stanem  n a p ię c ia  czy  
wojny m iędzy dwoma k rajam i" .

F a k ty czn ie  F ed eracje  Międzynarodowe powinny u ła tw ia ć  u -  
d z ia ł  w sz y s tk ic h  krajów , a n ie  o g ła sz a ć  w ykluczeń  w stosunku  
do krajów , k tó re  w z ię ły  u d z ia ł  w ja k ic h ś  Igrzysk ach  r e g io n a l­
nych k ra ju , n ie  a f ilio w a n e g o  w danej F e d e r a c j i M iędzynarodo­
w ej, ta k  jak  to  ma m ie jsc e  np. z Chinam i.

J e s t  to  kamyk do ogrodu tak  au torytatyw n ego  i  w ie lo le t n ie ­
go p r e z e sa  M iędzynarodowej F e d e r a c j i L e k k o a tle ty c z n e j,J a k  mar­
k iz  E x e te r .

Naszym zdaniem , n a le ż y  d ążyć, celem  o d c ią ż e n ia  Ig r zy sk  0- 
l im p ij s k ic h ,  do organ izow an ia  e l im in a c y jn y ch  Ig r zy sk  Kontynen­
ta ln y c h , p o z o sta w ia ją c  organ izow an ie w sz y s tk ic h  innych  Igrzysk 
r e g io n a ln y c h  na z a sa d z ie  "wolnych zap roszeń " , proponowanych 
p rze z  Włochów.

2 . Am atorstwo. -  Zdając so b ie  sprawę z o g r a n ic z o n o śc i ,  o - 
b o w ią zu ją c ej  a k tu a ln ie  form uły am atorstw a, gw ałconej b ez  wy­
ją tk u  i  n ie u s ta n n ie  p rze z  c a ły  ś w ia t ,  W łoski KOI su g eru je  de­
f i n i c j ę  m ery toryczn ie  o w ie le  p r o s t s z ą  i  j a ś n i e j s z ą .  N p.:

"Amatorem j e s t  te n , k tó ry  oddaje s i ę  upraw ianiu sp o rtu  wy­
czynow ego n ie  d la  c ią g n ię c ia  z n ieg o  k o r z y ś c i ,  l e c z  tr a k tu ją c  
go jako u z u p e łn ie n ie  sw ej d z ia ła l n o ś c i ,  bądź w s tu d ia c h , bądź 
w p racy" .

O k reślen ie  to  odpowiada p o ję c iu ,  że szu k an ie  k o r z y ś c i n ie  
j e s t  głównym ce lem . I  fa k ty c z n ie  ta k ie  o k r e ś le n ie  można by u- 
znać za w y s ta r c z a ją c e .
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A co  na to  p . Avery Brundage?

Co s ą d z i jednak o ty ch  p r o je k ta c h  Avery Brundage?
P odczas swego o s t a tn ie g o  pobytu w Rzym ie, jak  p ow iadają , 

p r z y s łu c h iw a ł s i ę  im bardzo uważnie i  z widomym za in ter eso w a ­
niem . P rzyzn aje  c h ę t n ie ,  że ju ż  c z a s  n ajw yższy na k o n so lid a ­
c j ę  o l im p ij s k ie j  in s t y t u c j i  n ie b e z p ie c z n ie  z a g r o ż o n e j . Nawet 
w spraw ie s t a tu t u  o am atorstw ie wydawał s i ę  m niej n ie p r z e je d ­
nany n iż  zazw ycza j. W każdym r a z ie  w y r a z ił  pono zgodę na p rze­
w o d n iczen ie  Generalnemu Zgromadzeniu Narodowych Komitetów 0 -  
l im p ij s k ic h  w d n iach  28 -30  w rz eśn ia  w Rzym ie, a nawet do wy­
g ło s z e n ia  p rzem ów ien ia , in au gu ru jącego  obrady. J e s t  to  oznaką  
pewnej e w o lu c j i jeg o  sposobu m y ś le n ia .

Można w ięc  mieó n a d z ie j ę ,  że w M adrycie (3 -9  p a ź d z ie r n i­
ka) zobaczymy i  usłyszym y n a r e s z c ie  coś nowego i  rozum nego.

W ło si, Jak s ły c h a ć  p r z e d w ię w z ię li  w szy s tk o , by ic h  p la n  
d o sz e d ł do sk utku , mnożąc l ic z b ę  sk ład an ych  p rzez  n ic h  wizyt w 
E uropie i  poza Europą. N ależy  s i ę  c i e s z y ć ,  że to  w ła śn ie  o n i,  
naród ła c iń s k i ,  p r z e j ę l i  p a łec zk ę  s z ta fe to w ą  id e i ,k t ó r ą  naro­
d z i ła  s i ę  w swoim c z a s ie  d z ię k i  C ou b ertin ow i, we F r a n c j i i  że 
w r e sz c ie  może sp o r t  zd o ła  uniknąć n ie b e z p ie c z n e g o  d lań  podzia­
łu ,  k tóry  zagraża  mu od k ilk u  l a t .  Rozumując w tym w ła śn ie  du­
chu, udzielam y w ło s k ie j  in ic j a t y w ie  n a jd a le j  id ącego  p oparcia. 
(Przy o k a z j i  przypominamy, że 69 mandatów cz ło n k o w sk ich  MK01, 
l ic z ą c e g o  118 KOI a f i l io w a n y c h , d z i e l i  s i ę  pod względem  kon­
tynenta ln ym  n a stę p u ją c o :  Europa 3 5 , Ameryka -  16 , Azja -  10 , 
Afryka -  5 , O ceania -  3 ) .

Album Ig r zy sk

Nakładem M iędzynarodowego I n s ty tu tu  O lim p ijsk ie g o  oraz Wy­
dawnictw o lim p ijs k ic h  w S tu t tg a r c ie  wydany z o s t a ł  Album Ig­
rz y sk  XVIII O lim piady w Tokio 1964 , k tó ry  u k aza ł s i ę  w 3 j ę ­
zykach ró w n o leg le :  a n g ie ls k im , n iem ieck im  i  francuskim .A lbum , 
l i c z ą c y  160 s tr o n  te k s tu  i  200 s t r .  i l u s t r a c j i ,  k o sz tu je  55fr. 
sz w a jc . i  można go zamówić w k s ię g a r n i M iędzynarodowego Insty­
tu tu  O lim p ijsk ie g o , Mon R epos, Lozanna.
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Dla ty ch , k tó r zy  m ie l i  s z c z ę ś c ie  og ląd ać Igrzysk a  o so b iś ­
c i e ,  ob szern e t e k s ty  albumu będą o c z y w iśc ie  m niej ważne od nie­
zwykle udanych f o t o g r a f i i ,  k tóre są  podstaw ą albumu. Na i l u ­
s t r a c j e  te  z ło ż y ły  s i ę  w równym sto p n iu  k la sy c z n e , sportow e 
z d j ę c ia  dokum entalne, co f o t o g r a f ie  n a str o jo w e , oddające k l i ­
mat k raju  i  c h w i l i .  Kolorowe z d j ę c ia ,  wykonane p rzez  P .P e n z la  
i  n ie k tó r e  f o t o g r a f ie  w konw encji b ia ło - c z a r n e j ,  jak  n p .s z e r ­
m ier cz e , g im nastyczn e i  le k k o a t le ty c z n e , są  is tn y m i d z ie ła m i  
s z tu k i  w i l u s t r a c j i  sp o r to w ej.

S z c z e g ó ln ie  fra p u ją cy  j e s t  f i lm  czteroobrazkow y z f in a łu  
s z t a f e t y  m ęsk iej 4x100 m, oddający z n ie s ły c h a n ą  o s tr o ś c ią w y -  
ra z  tw arzy każdego z u czestn ik ów  te g o  b ie g u .

J e ś l i  ch o d z i o t e k s t y ,  to  tw orzą one in te r e s u ją c ą  mozaikę 
ty ch  Ig r z y sk , sp ra w ia ją  w rażen ie im presyjnych  portrecików, wy­
kończonych c z ę s t o  p rze z  czo łow ych  s p e c ja lis tó w -d z ie n n ik a r z y  
k ilk u  krajów . Układy ty ch  tek stów  może n ie  zawsze są  oryginal­
ne i  czasam i p ow tarzają  znane ju ż  p u b lik a c je , a le  n a jw a żn ie j­
s z ą  cech ą  albumu J e s t  t o ,  że oddaje on ducha Ig r zy sk , p rzy ta ­
cza  w ie le  sp o r to w o -tec h n icz n y c h  wniosków, zaw iera  kom plet wy­
ników , n ie  rezygn u jąc przy tym z c h a ra k ter y sty k  bohaterów  o -  
l im p ij s k ic h ,  k r ó tk ic h  h i s t o r i i  ic h  k a r ie r  i  anegdot z ic h  ż y -  
c i a .

Album j e s t  pierwszym  prawdziwym "reportażem " o praw dziw ie 
międzynarodowym c h a r a k te r z e , poświęconym  Igrzyskom  O lim p ij­
sk im . Celem wydawców b y ło  "uchwycić obraz i  ducha Ig rzy sk  i  
nadać temu pamiątkowemu albumowi w a rto ść  in te le k t u a ln ą ,  odpo­
w ia d a ją cą  ideom, k tó re  go ożyw iają" . C i, k tó rzy  p r z e c z y ta ją  tę 
p ięk n ą  k s ią ż k ę , p rzy zn a ją  z p ew n ością , że c e l  te n  z o s t a ł  o - 
s i ą g n i ę t y .

"Fair p la y  j e s t  wychowaniem, w ied zą  1 k u ltu rą"  
ffugenio Mont! otrzym ał nagrodę UNESCO

Cóż to  b y ł za w sp a n ia ły , promienny d z ie ń ! W szyscy, k tórzy  
w ą tp ią  w sp o r t lub  n ie  ch cą  go uzn ać, pow inni być świadkam i 
te g o  w yd arzen ia . Z o s ta lib y  z p ew nością  przekon an i i  zd ob yci 
d la  id e i  sp o r tu .
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Okazją u r o c z y s t o ś c i  b y ło  w ręczen ie  p rze z  g en era ln eg o  dy­
r e k to r a  UNESCO, Rene Maheu, p ie r w sz e j  m iędzynarodow ej nagrody  
za f a i r  p la y  m istrz o w i b o b s le ju  w ło sk ie g o , Eugenio M onti. Ce­
rem onia w ręczen ia  odbyła  s i ę  w p o łu d n ie  we w s p a n ia łe j ,  ozdo­
b io n e j  beżowymi b oazeriam i o k r ą g łe j  s a li .K o m ite tu  Wykonawcze­
go UNESCO.

P ierw sze  przem ów ienie w y g ło s i ł  Jean B orotra , za k tó r eg o  
sp n w ą  ustanow iono tę  n agrod ę, p rez es  m iędzynarodowego komi­
t e t u ,  p rzyzn ającego  nagrody za f a i r  p la y .  P odziękow ał w sz y s t ­
kim, k tórzy  p r z y c z y n i l i  s i ę  do powodzenia "k ru cjaty"  o f a i r  
p la y : p r a s ie  sp o r to w ej, M iędzynarodowej R adzie WF i  Sportu przy 
UNESCO, S e k r e ta r ia to w i Stanu d la  Spraw M łodzieży  i  Sportu  
F r a n c j i .  Na zak oń czen ie  swego przem ów ienia B orotra  jrzypom niał 
jakim  o k o licz n o śc io m  zaw d zięcza  Eugenio M onti tę  n agrod ę. L i­
c z n i  zeb ra n i o k la s k iw a li  d ługo  to  op ow iad an ie . N a stęp n ie  za­
b r a ł g ło s  d y r . Maheu, k tó ry  mówił o głębok im  p ok rew ień stw ie  
i d e i  UNESCO i  id e i  f a i r  p lay  w s p o r c ie .  "Fair p la y  -  pow ie­
d z ia ł  Rene Maheu -  j e s t  objawem l o j a l n o ś c i ,  a w ięc  c n o ty , ma­
j ą c e j  swe źr ó d ło  w n a tu rze  lu d z k ie j ,  a le  rów n ież w fo r m a c ji  
s p o łe c z n e j .  Winna s i ę  w ięc  na nim o p ieraó  każda odmiana wycho­
w ania f iz y c z n e g o  i  in te le k t u a ln e g o .  F a ir  p la y  j e s t  w yk ład n i­
kiem rów n ości w sz y s tk ic h  lu d z i ,  poniew aż je g o  te n d e n c ją  j e s t  
wyrównanie s z a n s .  G est Eugenio M onti, k tóry  p o ży cz y ł swemu naj­
g ro źn iejszem u  ryw alow i z a s tę p c z ą  c z ę śó  swego w łasn ego  b o b s le ­
j a ,  żeby mógł kontynuować zawody, zm ie rz a ł w ła śn ie  do napra­
w ie n ia  zachw ianej rów n ości s z a n s . Ale taka  postaw a, mówiąca o 
poszukiw aniu  ob iektyw izm u, ch a ra k ter y zu je  rów n ież naukowców. 
F a ir  p la y  j e s t  w r e sz c ie  kultem  d la  g e s tu ,  pozbawionego jakichś 
p r z e s ła n e k  cz er p a n ia  k o r z y ś c i ,  g e s tu , k tó reg o  p iękno p o le g a  
na zu p e łn e j b e z in te r e s o w n o ś c i ,  a w ięc  objawu k u ltu r y  w najczy­
s t s z e j  p o s t a c i .  Oto d la cz eg o  f a i r  p la y , k tórego  wyrazem j e s t  
w ychow anie, w ied za  i  k u ltu r a , j e s t  tak  n a tu r a ln ie  zw iązany z 
UNESCO, propagującym  te  same id e a ły .

Rene Maheu w rę cz y ł n a s tę p n ie  Eugenio M onti, ubranemu w nie­
b ie s k ą , o lim p ijs k ą  m arynarkę, medal za f a i r  p la y , k tó r y , jak  
p o w ie d z ia ł,  mimo iż  n ie  j e s t  złotym  medalem, J e s t  jednak r e ­
kompensatą za g e s t ,  p o s ia d a ją c y  w artość  w ie c z y s te g o  przyk ładu.
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P re ze s  M iędzynarodowej Rady WF i  S portu , deputowany angiel­
s k i ,  la u r e a t  nagrody N obla , P h i l ip  N o e l-B a k er , z a b ie r a ją c  g ło s  
m ówił o P ie r r e  de C o u b er tin ie  i  o id e i  sp ortu  w dowcipnych, 
p e łn y ch  podziwu sło w a ch .

K on fron tacje  franko-m eksykańskie

K ierow nictw o sportow e fr a n c u sk ie g o  M in is te rstw a  Oświaty  
Narodowej zaproponowało o f i c j a l n i e  władzom Meksyku zo rg a n izo ­
w anie sz er eg u  sp otkań  sportow ych na t e r e n ie  Meksyku w paź­
d z ie r n ik u  b r . w 5 d y sc y p lin a c h :  le k k ie j  a t l e t y c e ,  p i ę ś c i a r s t -  
w ie , k o la r s t w ie ,  szer m ie rc e  i  p ływ an iu .

P rop ozycja  z o s t a ła  p rzed łożon a  p rze z  p łk .  Marceau C r e sp i-  
n a, d y rek to ra  Sportu przy francuskim  S e k r e ta r ia c ie  S tan u , ge­
n e r a ło w i Jose  de J .C la rk  F lo r eso w i -  p rezeso w i KOI Meksyku. 
P łk . C resp in  o św ia d cz y ł przy t e j  o k a z j i ,  że c h ę tn ie  p r z e s ła ł ­
by na Tour de Mexique jed ną lub 2 ek ip y  k o la r s k ie ,  j e ś l i  to  
n ie  k o lid u je  z regulam inem  te g o  w y śc ig u .

D e le g a c ja  fra n cu sk a , k tóra  zam ierza p rzy jech ać w p aźd zier­
n ik u  do Meksyku b ęd z ie  s i ę  sk ła d a ła  z 57 osób: zawodników, t r e ­
nerów , kierowników  i  s p e c ja l i s tó w  medycyny sp o r to w ej. Dokład­
n ie  p rzew id u je  s i ę  p r z y s ła n ie  15 le k k o a tle tó w , 3 bokserów , 2 
k o la rzy -to ro w có w , 4 sz e r m ie r z y , 5 pływaków, 3 p ływ aczek  i  2 
skoczków do wody. W e k ip ie  le k a r s k ie j ,  tow arzyszyć będą zawod­
nikom 1 d ie t e t y k ,  i  k a r d io lo g , i  b io lo g ,  i  p a to lo g  i  1 w ete­
ry n a rz  w związku z d y sc y p lin ą  j e ź d z ie c k ą  na 1 .0 .  N ie z a le ż n ie  
od te g o  l i s t  z życzen iem  od w ied zen ia  Meksyku w tym o k r e s ie  
p r z y s ła ł  s e k r e ta r z  Stanu do Spraw M łodzieży  i  S p ortu , Maurice 
H erzog.

P rzygotow an ie w io ś la r z y  ZSRR do Meksyku

F in a ły  konkurencji wio­
ś la r s k ic h  na Ig r z y s ­
kach w Tokio ty ły  źró ­
dłem w ie lu  ro z c z a r o ­

wań d la  m iłośn ik ów  teg o  sp ortu  w Związku R adzieckim . Tylko  
W iaczesław  Iwanow na jed yn ce i  podwójna dwójka O leg T iu r in -
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Borys Dubrowski z d o b y li z ło t e  m ed ale. P o z o s ta łe  3 ło d z ie ,s ta r ­
tu ją c e  w f in a l e  n ie  z d o ła ły  za ją ć  medalowego m ie j s c a .I d la  t e ­
go, mimo i ż  od te g o  cza su  p r z e s z ło  ju ż  ponad p ó ł roku , p ierw ­
sz e  p y ta n ie  zadane starszem u  tre n e ro w i r e p r e z e n ta c j i  w io ś la r ­
s k ie j  ZSRR, E u gen iu szow i Samsonowowi, d o ty c z y ło  przyczyny n ie ­
powodzeń r a d z ie c k ic h  w io ś la r z y .

-  Mógłbym o c z y w iśc ie  powołać s i ę  na n ie fo r tu n n y  z b ie g  o -  
k o l ic z n o ś c l ,  k tó re  s t a n ę ły  na p r z e sz k o d z ie  do u zy sk a n ia  le p ­
szych  wyników. Zachorował p r z e c ie ż  poważnie przed  zawodami Bo­
r y s  Kuźmin z czw órk i ze s te r n ik ie m , k tóra  przed  Igrzysk am i wy­
g r a ła  tak  zdecydow anie m istrzo stw o  Europy. N iedysponow ani by­
l i  dwaj w io ś la r z e  z ósem ki Ż a lg ir i s a ,  k tó r e j  n a jw ię k s i nawet 
p e sy m iśc i ro k o w a li m ie jsc e  n ie  g o rsze  od t r z e c i e g o .  A le poza  
tym i sprawami b y ły  rów n ież i  poważne n ie d o c ią g n ię c ia .

P ierw szy  za r zu t n a le ż y  sk ierow ać pod adresem  wiodąeyc' tre­
nerów, k tó r zy  n ie  zw ażając na z a le c e n ia  F e d e r a c j i W io śla rsk iej  
ZSRR, z g ł o s i l i  do m istrz o stw  kraju  o l im p ijs k ie  osad y , co poz­
b a w iło  zawodników tak  k on ieczn ego  przed  Igrzyskam i ok resu  wy­
poczynkowego. D rugi b łąd  p o p e łn i ło  k ierow n ictw o  F e d e r a c j i ,n ie  
u s ta la ją c  zdecydow anej s e l e k c j i  d la  dwójek i  czw órek b ez ster ­
n ik a . C ią g łe  w ahania k to  b ęd z ie  w r e p r e z e n t a c j i ,  n ie u s t a ją c a  
n iepew ność p r z e sz k o d z iły  zawodnikom, kandydującym do reprezen­
t a c j i  o l im p ij s k ie j  w utrzym aniu o l im p ij s k ie j  równowagi i  spo­
k o ju .

-  Jak za m ierza c ie  wobec te g o  w n a jb liż s z y c h  la t a c h  przy­
gotowywać r a d z ie c k ic h  w io ś la r z y  do o l im p ijs k ic h  startów w Mek­
syku?

-  Pod k on iec  b ie ż ą c e g o  sezonu u s t a l i  s i ę  m łodzieżow ą r e ­
p r e z e n ta c ję  k r a ju . W j e j  sk ład  w ejdą zaw odnicy, k tó rzy  d z is ia j  
n ie  mają ukończonych 23 l a t .  Dla m łodych kandydatów do kadry 
u sta lo n o  ju ż  normy, upow ażniające ic h  do u b ie g a n ia  się o w c ie ­
le n ie  do kadry. P ierw szy  warunek: muszą p osia d a ć  dane f i z y c z ­
n e , t z n .  waga powyżej 80 kg i  w zr o st  pow yżej 185 cm. Jako mi­
nimum musi każdy z n ic h  umieć pchnąć s z ta n g ę , ważącą o 5 kg 
m niej od w agi ic h  c i a ł a ,  p r z e b ie c  100 m p o n iż e j  13 sekund, a 
zimą uzyskać na zawodach n a r c ia r sk ic h  w yn ik i I I  k la s y .

W przyszłym  roku -  1966 -  zb ierzem y n a jb a r d z ie j  u ta le n t o ­
wanych sp ośród  wybranych kandydatów na szk o le n io w o -tre n in g o w e
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zgrup ow anie, g d z ie  ro z p o c z n ie  s i ę  s p e c j a l i s t y c z n e  przygotow a­
n ie  do sta r tó w  o l im p ij s k ic h .  0 s z c z e g ó ła c h  można by mówić d łu ­
go , a le  n ajw ażn iejszym  i  elem entów  przygotow ań będą t r e n in g i  
na p ły t k ic h  łód k ach . To j e s t  za sa d n iczy  warunek w sp ó łc z e sn e j  
m etodyki sp o rtu  w io ś la r s k ie g o .

-  A jak  będziem n a s tę p n ie  k om p letow ali o s ta te c z n y  sk ład  
r e p r e z e n ta c j i  o l im p ij s k ie j?

-  Juniorów n ie  p u śc i s i ę  na m ie jsc e  s ta r s z y c h  kolegów au­
to m a ty c z n ie , b ez w a lk i.  Będą m ie l i  p e łn e  m o ż liw o śc i, 
żeby pokazaó co p o t r a f ią ,  a le  do Meksyku pojadą n ajlep ­
s i .  Może s i ę  zd arzyć , że w n ie k tó r y c h  wypadkach, n ie ­
z a le ż n ie  od wyników, m łodzi w io ś la r z e  zm ien ią  na w ięk­
sz y ch  ło d z ia c h  teg o  czy  innego w etera n a . Ale i  tu  wa­
runkiem t a k ie j  wymiany b ę d z ie  jed en  wzgląd: jak ak olw iek  
zmiana może ty lk o  zw ięk szyć w a rto ść  bojową e k ip y ,a  n ie  
zm n ie jsz y ć .

-  Co muszą u le p sz y ć  tr e n e r z y  r a d z ie c c y  i  zawodnicy w dzie­
d z in ie  t e c h n ik i  w iosłow an ia?

-  W iększość r a d z ie c k ic h  i  za g ra n iczn y ch  trenerów  przyszła  
do w niosku , że podstawową zasadą te c h n ik i  j e s t  s i l n y ,  
d łu g i  ruch w io s ła ,  twarde w sp ier a n ie  s i ę  nóg o podnó­
żek  oraz aktywna p raca  rąk i  tu ło w ia  przy ruchu w io s ła  
na w odzie od p ie r w sz e j  do o s t a t n ie j  c h w il i  jeg o  pociąg­
n i ę c i a .

K ilk a  słów  eh cia łbym  je s z c z e  p o w ied z ieć  o in w en tarzu . Już 
dawno s tw ier d z o n o , że w arunki k lim atyczn e wymagają zmian w u- 
chw ycie w io s e ł  w z a le ż n o ś c i  od pogody sztorm ow ej czy  spokojnej. 
Główna spraw a, to  z n a le z ie n ie  optym alnej p r o p o r c j i d łu g o ś c i  
uchwytu w io s ła  z a le ż n ie  od pogody.

W ie lk ie  zn a czen ie  d la  pracy nad te c h n ik ą  mają to ry  w io ś­
la r s k ic h  r e g a t .  Dawniej r a d z ie c c y  w io ś la r z e  wiele tr a c ili p rzez  
t o ,  że n asze to r y  w io ś la r s k ie  mało przypom inały m iędzynarodo­
w e. O becnie, w K ijow ie  i  w za to c e  M ątw iejew sk iej buduje się  to­
r y ,  odpow iadające wymogom w sp ó łczesn eg o  w io ś la r s tw a . W roku 
p rze d o lim p ijsk im  zaś b ęd z ie  gotów św ie tn y  kanał pod Moskwą.

-  W bieżącym  s e z o n ie  trzy k ro tn y  m is tr z  o l im p ijs k i  W iacze­
sław  Iwanow n ie  s ta r to w a ł na Jedynkach. Jak zapowiada się d a l­
s z a  sportow a droga te g o  zawodnika?
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-  T r e n in g i  i  zaw ody je d y n e k  w ym agają  o lb r z y m ie j  o d p o rn o ś ­
c i  n e rw o w ej i  e n e r g i i .  7 / ia c z e s ła w  j u ż  p o n ad  12 l a t  n ie z m ie n ­
n ie  s t a r t u j e  w t e j  k a t e g o r i i  ł o d z i .  Od c z a s u  do c z a s u  t y l k o  
z m i e n ia ł  sw ą s p e c j a l n o ś ć .  W b ie ż ą c y m  s e z o n ie  p o s tan o w ił rz y p ró -  
bow ać swe s i ł y  n a  c z w ó rc e  ze s t e r n i k i e m .  S ąd zę  je d n a k ,  że  po 
pewnym c z a s i e  zobaczym y znowu te g o  ś w ie tn e g o  zaw o d n ik a  n a  j e ­
d y n ce  .

-  W j a k i c h  w i e l k i c h  im p re z a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  b ę d ą  s t a r ­
t o w a l i  w b ie ż ą c y m  s e z o n ie  w i o ś l a r z e  r a d z i e c c y ?

-  W k o ń cu  c z e rw c a  n a  r e g a t a c h  w D u is b u rg u  (N R F). P o tem  w 
L u c e r n ie  ( S z w a j c a r i a ) .  W końcu  s i e r p n i a  r e p r e z e n t a c j a  ZSRH zno­
wu u d a  s i ę  do D u is b u r g a ,  by u c z e s t n i c z y ć  w t r a d y c y jn y c h  m is ­
t r z o s tw a c h  E u ro p y . N a s i  j u n i o r z y  ro z p o c z n ą  swe m ięd zy n a ro d o w e  
s t a r t y  d o p ie r o  w p rz y s z ły m  s e z o n i e .

K to  w eźm ie g ó r ę :  B ru n d ag e  c z y  E x e te r ?

INTERNATIONALE SPORT-KORRESPONDENZ
J e s t  t o  z p e w n o ś c ią  c z y s t y  p r z y p a d e k ,ż e  t e g o  s a ­
mego d n i a ,  k ie d y  w S t u t t g a r c i e  z e b r a ł  s i ę  n a  swo­
j ą  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z ą  s e s j ę ,  o d b y w a ją c ą  s i ę  

r a z  no 4 l a t a ,  K o m ite t  O l i m p i j s k i  NRF, w p r a s i e  u k a z a ł a  s i ę  
w iadom ość  j e d n e j  z p a r y s k i c h  a g e n c j i ,  s t w i e r d z a j ą c a ,  że f r a n ­
c u s k ie  MSZ u d z i e l i  na  I g r z y s k a  Zimowe w G re n o b le  w iz  s p o r to w ­
com NRD ró w n ie ż  w w y p ad k u , j e ś l i  n ie  b ę d ą  o n i  s t a n o w i l i  c z ę ś ­
c i  w s p ó ln e j  r e p r e z e n t a c j i  n i e m i e c k i e j .  N ie w y k lu c z o n e , że  p r e ­
z e s  KOI NRF Daume m i a ł  w ła ś n i e  t e n  m e ld u n e k  na  m y ś l i ,  p r z e ­
s t r z e g a j ą c  w sw oim  s p ra w o z d a n iu  p r z e d  b e z w z g lę d n ą  w ia r ą  w wia­
d o m o śc i p ra s o w e , z w ią z a n e  z r e p r e z e n t a c j ą  N iem iec  na  I g r z y s k a .  
1968 r .  T a k ie  o s t r z e ż e n i e  może być w y p o w ie d z ia n e  t y l k o  p r z e z  
k o g o ś , k tó  uw aża s i ę  z a  l e p i e j  p o in fo rm o w a n e g o , ze  s łó w  D au- 
mego można za tem  w yw nioskow ać , że  zna  d o b rz e  z a p a t r y w a n ia  mia­
r o d a jn y c h  czy n n ik ó w  f r a n c u s k i c h  w t e j  k w e s t i i .

B y ło b y  je d n a k  le k k o m y ś ln o ś c ią ,  w s t a r a n i a c h  o w s p ó ln ą  r e ­
p r e z e n t a c j ę  N ie m ie c , p o le g a ć  n a  tym , że  F r a n c u z i  odm ów ią i l u ś  
tam  s t e m p l i  w p a s z p o r t a c h ;  b y ło b y  ró w n ie ż  b łę d e m  w ie rz y ć  w t o ,  
że MK01 n a  sw e j 63 s e s j i  w M a d ry c ie  j e d y n i e  d l a  te g o  p o d e jm ie
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d e c y z ję  zgodną z poglądam i Dawnego, ponieważ w przeciwnym wy­
padku p ow sta łyb y n iem al n ie r o z w ią z a ln e  tr u d n o śc i o r g a n iz a c y j­
ne .

N ie z a le ż n ie  od teg o  czy  krążące w s fe r a c h  sportow ych do­
m ysły na tem at z a c ię t e j  r y w a l iz a c j i  p r e z e sa  MK01 Brundage’ a i  
w ic e p r e z e sa  Markiza E xetera  są  prawdziwe czy  n ie ,  pewnym jest, 
że A n glik  s ą d z i ,  i ż  d o p u szczen ie  dwóch r e p r e z e n ta c j i  n iem iec­
k ic h  p r z e c ię ło b y  g o r d y jsk i w ę z e ł .  Może Jednak jego  zdanie zmie­
n i  s i ę  do p a źd ziern ik o w ej s e s j i  MK01, k ied y  s i ę  przekona, że 
u zn an ie  dwóch r e p r e z e n ta c j i  n ie m ie c k ic h  w ło n ie  IAAF nie z l i k ­
w idow ało c a łk o w ic ie  zw iązanych z tym tr u d n o ś c i .

10 m ilionów  o b e jr z a ło  f i lm  o l im p ijs k i

m
Z T okio d on oszą , że ponad 10 m ilionów  widzów o -  
b e jr z a ło  ju ż  f i lm  o Ig rzy sk a ch  O lim p ijsk ich  w 
Tokio od d n ia  prem iery 20 marca b r. Wpływy za  
b i l e t y  w stępu w y n io s ły  d o ty ch cza s 1 .7 5 0  m i l io ­
nów Jenów (o k . 5 m ilionów  d o la ró w ). J e s t  to  rekord  wpływów, 
o s ią g n ię ty c h  w J a p o n ii z ja k ie g o k o lw ie k  f ilm u .

Może to  n ie  O lim piada, a le  dobry f i lm

DIE®W ELT Tym razem w Cannes w szystk o  w yg ląd a ło  i -  
n a cze j n iż  zw ykle: z u l ic y  i  chodnika po­

p rze z  ta r a s  aż do w e j ś c ia  p row ad ził s z p a le r  tren in gow ych  gra­
natow ych dressów , na t l e  c z e r n i p o lic ja n tó w , k tórzy  m u s ie li  
s i ę  zad ow olić  w p r z e c iw ie ń s tw ie  do zw yczaju , drugim planem . 
A od w e j ś c ia ,  p rzez f o y e r ,  p rzez w znoszące s i ę  do góry schody  
znowu s z p a le r ,  ja k ie g o  J e sz c z e  n igdy tu  n ie  oglądano: tym ra­
zem sportow cy w swych s t r o j a c h ,  p i łk a r z e ,  j e ź d ź c y , le k k o a t le ­
c i .  Dla rep rezen tow an ia  p ływ ania i  sz e r m ie r k i wybrano przed­
s t a w ic i e lk i  p ł c i  p ię k n e j .  Gwiazdy o toczon e tą  ludzką g ir la n d ą  
b y ły  rów n ież inne n iż  zazw yczaj tu widywane: s io s t r y  G oitschel
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( n a r t y ) ,  L efeb vre ( j e ź d z ie c t w o ) ,  Dupureur (800  m ), G o ttv a ll .e s  
(p ły w a n ie ) ,  G onzales ( b o k s ) ,  Arabo (szerm ierka),M agn an  ( s z e r ­
m ier k a ), d ’0 r i o la  ( j e ź d z ie c t w o ) .  W szyscy c i  fr a n c u sc y  o lim p ij­
czycy  p r z y b y li ,  by o b e jrz eć  s o b ie  "swój" f i lm  i  p o r u s z a li  s i ę  
z pewnym o n ieśm ie len ie m  m iędzy tym i w szystk im i w ie lk im i w ie ­
czorowymi t u a le ta m i,  k tórych  n ie  b ra k ło  rów nież i  te g o  w ieczo­
r a , pomimo, że f i lm ,  k tó ry  m ie l i  og ląd ać fe s t iw a lo w i g o ś c ie  
nazyw ał s i ę  "Olim piada Tokio 1964". O s ta te c z n ie  autorem  f ilm u  
b y ł w ie lk i  ja p o ń sk i r e ż y s e r  Kon Ichik aw a (" N ob i" ). Tak w ięc  
będą sportow cy n ie je d n o k r o tn ie  p r z e c ie r a ć  ze zdumieniem o cz y , 
w id ząc co można z n ic h  i  z ic h  u d z ia łem  wyprodukować. 1 może 
n ie  w szyscy  będą z te g o  w idow iska za d o w o len i, j e ś l i  ch od zi o 
w iern e  p rzek a za n ie  konkretów Ig r z y sk  O lim p ijsk ic h .

P ow staje p y ta n ie ,  czy to  b y ło  właściwym  celem  te g o  f ilm u ?  
Czy można b y ło  u r z e c z y w is tn ić  p r z e n ie s ie n ie  na ekran w ydarze­
n ia ,  k tó r e  c ią g n ę ło  s i ę  p rzez  k i lk a n a ś c ie  dni i  n ocy  z u d z ia ­
łem t y s ię c y  u czestn ik ów  z 94 krajów ś w ia t a ,  s ta r tu ją y c h  w nie­
z l ic z o n y c h  d y scy p lin a ch  i  konkurencjach? Ichikaw a te g o  nawet 
n ie  p rób ow ał. Z aprezentow ał szerokoekranow e barwne im p r e sje ,  
mówiące o w alce i  w y s iłk u , o z w y c ię s tw ie  i  w ycień czen iu .W szy­
s tk o  s t a j e  s i ę  o f ia r ą  je g o  kamery i  gry kolorów . G im nastyczne  
ćw ic z e n ia  w oln e upod obn iają  s i ę  do wymyślnego b a le t u ,  ż e g la r ­
stwo j e s t  sym fon ią  szmerów wody i  porywów w ia tr u , k o larstw o  -  
konwulsyjnym p och ylen iem  c i a ła .

Przy t e j  o k a z j i o d b ie g a ją  od r z e c z y w is t o ś c i  rów n ież barwy 
f i lm u , stosow ane p rzez  n ie g o  d o w o ln ie , np» odm alowujące n a g le  
c a ło ś ć  obrazu w k o lo r z e  b łęk itn ym  lub ochrowym, a lb o  zm ie n ia ­
jącym s i ę  n a g le  w c z er ń . W o g ó le  używa on w sz y s tk ic h  środków  
te c h n ic z n y c h , d ostępn ych  d la  Jego kamery, Jak przesadny k ąt 
z d ję ć ,  t e le o b ie k ty w , zw oln ion e z d j ę c ia  w ta k  dużym u rozm aice­
n iu  i  b o g a ctw ie  w a r ia c j i ,  że n a g le  odkrywa s i ę  sp o rt na nowo: 
podwaja s i ę  groteskow a sy lw e tk a  c h o d z ia r z y , odpychający b rzy ­
d ota  c ię ż k o a t le tó w  zam ien ia  dobrze znanego H erk u lesa  w odpy­
ch a ją c e  n iestra w n e  s t r a s z y d ło .  Załam anie s i ę  po o s ią g n ię o iu  
c e lu  i  sam otność maratończyków wyw ołuje p r z e r a ż e n ie  przed  ic h  
ślepym  fanatyzmem. I w ła śn ie  lu d z k ie  a sp e k ty , p o d k reślo n e  nie­
z a l e ż n ie  od o siągan ych  wyników, p o c ią g a ły  164 operatorów  Ic h i-  
kawy. Ten, k to  oczek u je  w f i lm ie  o s ią g n ię ć ,  z w y c ię s tw , c z y s t e j

Gottvall.es
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w a lk i n ie  raz  s i ę  zd en erw uje, o g lą d a ją c  to  d z i e ło .  Z d r u g ie j  
jednak s tr o n y , b ie g  100 m m ężczyzn w zwolnionym tem p ie , b ie g  
80 m p ł .  k o b ie t ,  oglądany z mety p rz y b liż a n y  na zmianę p rzez  
t e le o b ie k ty w , oddalany p rzez  kamerę, zw oln ion y do o s ta tn ic h  
g ra n ic  -  w yw iera ogromne w r a ż e n ie , o w ie le  w ię k sz e .a n iż e li t o ,  
k tó r e  s i ę  o d b ie r a ło , o g lą d a ją c  t e  konkurencje n orm aln ie k ied y  
s i ę  rozgryw ały  na s t a d io n ie  w T okio.

M ożliw e, że Ich ik aw a p r z e l i c z y ł  s i ę  w k ilk u  wypadkach z 
czasem , Np. ju d o , sia tk ów k a i  maraton za b ra ły  b ardzo, bardzo  
w ie le  c z a su . J e s t  to  o s t a t e c z n ie  w yb acza ln e, k ied y  s i ę  uwzglę­
d n i, że Japończycy m ie l i  w tych  d z ie d z in a c h  m o ż liw o śc i. A le z 
p ew n ością  za d ługa j e s t  p ierw sza  c z ę ś ó ,  pokazująca wędrówkę 
z n ic z a  o lim p ijs k ie g o  p rzez połow ę k u l i  z ie m s k ie j , mimo i ż  wspa­
n ia ł e  z d j ę c ia ,  zw ła szc za  t e  z p o w ietrza  w yw ołały  natychm ia­
stow e o k la s k i .

Tak w ięc  mamy ju ż  ten  od dawna oczekiw any f i lm  o l im p ijs k i  
-  k tó r y  n ie  j e s t  jed nak  p rzezn aczony d la  o lim p ijczyk ów . Ale 
n ie o c z e k iw a n ie  f i lm  s t a ł  s i ę  fa n fa r ą  d la  w sp ó łczesn eg o  film u  
w o g ó le .  A tr z e b a  p rzy zn a ć , że b y ła  mu bardzo ju ż  p o trzeb n a .

Rosnące n ie b e z p ie c z e ń s tw o  A fry k i

• O y O ł^ T -T B  Znany w ś w ie c ie  lek k o a tle ty czn y m  statystyk Ro- w b e r to  Q u ercetan i p od aje p o n iż e j w ynik i o lim -Wl U li  IW p i j s k ie  le k k o a tle tó w  m urzyńskich .
Z c a łe j  grupy n ieam erykań sk ich  Murzynów u c z e s tn ic z ą c y c h  w 

Ig r zy sk a ch  O lim p ijsk ich  20 zdobyło  30 m ed ali (p a tr z  t a b l i c a ) .  
A le  i  z t e j  l i c z b y  t y lk o  siedm iu  o s ią g n ę ło  swój w ysok i wyczyn 
we własnym k r a ju , r e s z t a  d o s z l i fo w a ła  swą formę p rzed e w szy­
stk im  w USA lub innych  k ra ja ch .

Pierwszym  Murzynem, k tóry  zdobył medal o l im p ij s k i  był Har­
ry Edward z ek ip y  W ie lk ie j  B r y ta n ii ,  k tóry  z a j ą ł  3 m ie jsc a  na  
100 m w 1920 roku w A tw e r p ii, mimo i ż  c i e r p ia ł  w f in a le  na b ó l 
m ię śn ia . Edward p o ch o d z ił z b r y t y j s k ie j  Gujany podobnie jak  
inny b ie g a c z  o tym samym nazw isku P h i l  Edwarda, k tó ry  re p r e­
zen tow ał Kanadę w la ta c h  1928 , 1932 i  1 9 3 6 .Ten chuderlawy b ie ­
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gacz może być z p ew n ością  uznany za  jed n ego  z n a j le p s z y c h  za­
wodników w h i s t o r i i  O lim p iad . Nazwisko j e g o  f ig u r u je  w p ię c iu  
b ie g a c h  in d yw id u a ln ych , w k tórych  zd obył 3 brązowe m edale, a 
ponadto b ra ł t r z y k r o tn ie  u d z ia ł w kanadyjskim  z e s p o le  s z t a f e ­
towym 4 x  400 m (w f in a ła c h )  zdobywając j e s z c z e  dwa brązowe 
m edale (1928 i  1 9 3 2 ) .

P rzym iotn ik iem  " b o h a tersk ie"  n a le ż a ło b y  chyba ozd ob ić wy­
czyny tr z e c h  Jamajczyków (Herba M cKenley, A rtura W in ta i Geor­
ga Rhodena -  k tó r z y  z d o b y li n ie  m niej Jak 7 m ed a li w in d yw i­
dualnych  konkurencjach  w la t a c h  1948 -  195 2 . Razem w Ł e s l i e  
Ł aing z d o b y li o n i w H e ls in a c h  z ł o t y  medal w s z t a f e c i e  4 x 4 0 0  m 
u zysk u jąc rów n ocześn ie  rekordowy cz a s  (3  min 0 .9  sek ) po dra­
m atyczn ej w alce z zesp o łem  Stanów Z jednoczonych .

K rótko mówiąc m urzyńscy le k k o a t le c i  c a łe g o  ś w ia ta ,  podob­
n ie  ja k  ic h  k o led zy  z USA wykazują t e  same z d o ln o ś c i  do tak  
zwanych "naturalnych" k o n k u ren cji, choć zd a rz a ją  s i ę  w tym i  
w y ją tk i .  D la p rzyk ładu  t r ó j  skok b y ł k onkurencją  w k tó r e j  Bra- 
z y l i j c z y k  -  Murzyn Adhemar F e r r e ir a  da S i lv a  zdobył sobie świa­
tową s ła w ę . Ten dwukrotny zw y c ięz ca  o l im p ij s k i  w yprzedza b ar­
dzo sw oich  rodaków w le k k o a tle ty c z n y c h  o s ią g n ię c ia c h ,  a le  du­
żą z a s łu g ę  ma w tym Jego n ie m ie c k i tr e n e r  D ie t r ic h  Gemer, k tó­
ry  o d eg ra ł podstawową r o lę  w doprow adzeniu do sz c z y tu  formy 
B r a z y lije ż y k a  o k o c ic h  ruchach.

M urzyni a fry k a ń scy  dom inują o b ecn ie  nad swymi pobratym ca­
mi z USA w z a k r e s ie  biegów  d łu g ic h . Na c z e le  s t o i  tu  o cz y w iś­
c i e  Abebe B i k i l a ,  k tó ry  k r ó lu je  c a ł e j  p le j a d z ie  utalentowanych  
s p e c ja l i s tó w  w ty c h  konk uren cjach . N ie z a le ż n ie  od te g o  ja k ie  
w n io sk i nasuw ają s i ę  przy o ce n ie  za łą czo n y ch  t a b e l ,  w A fryce  
i  Ameryce Ł a c iń s k ie j  J e s t  t a k ie  mnóstwo u ta len tow an ych  le k k o ­
a t le tó w  Murzynów, że  można s i ę  sp odziew ać w n a j b l i ż s z e j  p rzy -  
s z ł o ś c l  w ie lk ic h  o s ią g n ię ć  sportow ych r a s y  c z a r n e j .

M e d a liś c i  o l im p ijs c y  
(M urzyni n ieam erykańscy)

100 m -  siedem : sreb rn e Jack  London (WB -  Gujana) 1928 
Herb McKenley (Jam ajka) 1952 
E n riąue F ig u e r o la  (Kuba) 1964
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brązowe

200 m -  c z te r y :  brązowe

400 m -  p ię ć :  z ł o t e

brązowe

800 m -  s z e ś ć :  sreb rn e
brązowe

1500 m -  Jeden brązowy 
Skok wzwyż -  jed en  brązowy 
Skok w d a l -  jed en  sreb rn y  
T rójskok  -  tr z y :  z ł o t e

brązowy
Maraton -  dwa: z ł o t e

Harry Edward (WB -  Gujana) 1920 
Lloyd LaBeacb (Panama) 1948
Emmanuel M cD .B ailey (W B-Trinidadd) 

1952
Harry Jerome (Kanada) 1964
Harry Edward (WB -  Gujana) 1920
L lo y d la  Beach (Panama) 1948
Abdoulaye Seye (F ran cja  -  S en eg a l)  

1960
Edwin R oberts (T rin id a d ) 1964
Arthur Wint (Jamajka) 1948
Georghe Rhoden (Jamajka) 1952
Herb McKenley (Jam ajka) 1948-1952  
W endell M ottley  (T r ln id a d ) 1964 
A rthur Wint (Jamajka) 1948-1952
P h il  Edwards (Kanada-Gujana)

1932-1936
George Kerr (Jam ajka) 1960  
W ilson K lprugut (K enia) 1964 
P h i l  Edwards (Kanada-Gujana) 1932 
J o se  T e l le s  (B r a z y lia )  1952 
S i l v l o  C ator (H a it i )  1928
A .F . da S i lv a  (B r a z y lia )  1952-1956 
A rnoldo D evon ish  (W enezuela) 1952 
Abebe B ik i la  (E t io p ia )  1960-1964

RAZEM: 30) 6 - z ło t y c h ,  6 -sre b r n y c h  i  18 brązowych (zd ob ytych  
p rzez  Jamajkę -  8 , B r y ty jsk ą  Gujanę -  6 , T rln id ad  -  3 , Brazy­
l i ę  -  3 , E t io p ię  -  2 , Panamę -  2 , Kanadę -  i ,  H a it i  -  i ,  Se­
n eg a l -  1 , K enię -  1 , Kubę -  1 , W enezuelę -  i .

W yniki Murzynów n leam eryk aćsk lch  
f ig u r u ją c e  na św iatow ych  l i s t a c h  10 n a jle p s z y c h

100 m H.Jerom e (Kanada) 1 0 .0  1960(1)
( p ię c iu  w n a j le p s z e j 16) LaBeach (Panama) 1 0 .1  1950 (5 )

E .R oberts (T rln id a d ) 1 0 .1  1964(5)
E .F ig u e r o la  (Kuba) 1 0 .1  1964(5)
A .H errera (Wenezuela) 1 0 .1  1964 (5 )
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200 m E .R oberta  (T rin id ad ) 2 0 .3 1964(2)
( t r z e c h  w 17) S .A ntao (K enia) 2 0 .4 1964(4)

A .H errera  (W enezuela) 2 0 .5 1964(8 )
400 m W .Motley (T r in id a d ) 4 5 .2 1964(6)
800 m G.Kerr (Jamajka) 1 :4 5 .8 1964(5)

W .Kiprugut (K enia) 1 :4 5 .9 196 4 (7 )
1 0 .0 0 0  m Mamo Wolde (E t io p ia ) 2 8 :3 1 .8 19 6 4 (6 )
Skok wzwyż I d r is s  Mahamat (Czad) 2 .1 6 1964(6)
T rójsk ok A .F . da S i lv a  (B r a z y lia ) 1 6 .5 6 1955(1)

N a jle p sz e  r e z u l t a t y  w innych konkurencjaoh

1 .5 0 0  m K.Keino (K en ia) 3 :4 1 .9  1964
5 .0 0 0  m K .K eino (K enia 1 3 :4 9 .6  1964
3 .0 0 0  m z przeszkodam i B.Kogo (K enia) 8 : 5 1 .0  1964
110 m p .p ł . K.Gardner (Jamajka) 1 3 .8  1958
400 m p .p ł . J.Ochana (Uganda) 5 0 .5  1964
Skok o ty c z o e O.Okundaye (N ig e r ia ) 4 .2 6  1960
Skok w d a l H .V is se r 7 .9 8  1956
Kula S.K ragbe (Wybrzeże K ości

S ło n io w e j) 1 6 .0 9  1963
Dysk M.Rakuro (F id ż i) 5 1 .8 4  1958
M łot E.Sam uel (Kuba) 6 2 .8 7  1964
O szczep W .Kiptalam (K enia) 7 0 .3 i  1963
D z ie s ię c io b ó j H.Thomas (W enezuela) 7340 1964

O str z e ż e n ie  przed  dopingiem

FRANKFURTER A11GEMEINE ZEITUNG S ir  Arthur P o rr id  -  
P rzew od niczący  B r y ty jsK ieg o  Towarzystwa Medycznego -  o s tr z e g a  
p rzed  stosow aniem  środków d op in gu jących  u sportowców s t a r t u ­
ją cy ch  na zaw odach, a zw ła szc za  na zawodach o l im p ijs k ic h .f f  ar­
ty k u le  zam ieszczonym  w o sta tn im  numerze B iu le ty n u  M iędzynaro­
dowego K om itetu O lim p ijsk ie g o  te n  znany le k a r z  i  sp o r to w iec  
p is z e :  " B ezw ątp ien ia  każdy środ ek  le c z n ic z y  d z ia ła j ą c y  w za­
mierzonym k ierun ku  j e s t  środkiem  p o te n c ja ln ie  trującym  i  d la ­
te g o  n ieb ezp ieczn y m ”. S ta łe  zażyw anie p o d n ieca ją cy ch  środków
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powoduje p rzyzw yozajan ie  s i ę  do n ic h  i  w k on sek w en cji zażywa­
n ie  ty ch  środków w coraz to  w ięk szy ch  dawkach -  co je s t  p ierw ­
szym krokiem  do n a ło g u . Zażywanie środków d op in gu jących  j e s t  
rów n ież wyrazem p oża łow an ia  godnego kompleksu n iż s z o ś c i  u dą­
ż ą c e j  za  w sze lk ą  cenę do o s ią g n ię c ia  rekordu m ło d z ie ży , j e s t  
ta k ż e  zjaw isk iem  n iee ty c zn y m , n ie  f a i r  i  n ie  sportow ym .Sir Ar­
tu r  P o r r id  -  f i n a l i s t a  o l im p ijs k i  w b ieg u  na 100 m, a ob ecn ie  
p r z e d s ta w ic ie l  Nowej Z e la n d ii w Międzynarodowym K om itec ie  0 -  
lim p ijs k im  w yp ow ied zia ł s i ę  za  n a j o s t r z e j s z ą  k o n tr o lą , k tó ra  
z a b e z p ie c z y ła b y  przed zażywaniem  p rzez sportowców środków do­
p in g u ją c y ch  w c z a s ie  sta rtó w  na ig r zy sk a ch  o l im p ij s k ic h .

N a leży  stosow ać w s z e lk ie  śr o d k i z a b e z p ie c z a ją c e , aby wyko­
r z e n ić  s to so w a n ie  środków d op in gu jących , albowiem  sprawa ta  
n ie  może byó u s u n ię ta  w y łą c z n ie  metodą wychowawczą.

"Czerwone Róże" d la  G renoble

Trzy ró że  d ookoła  p ła tk a  śn ie g u  oraz p ię ć  
tra d y cy jn y ch  k ó ł o l im p ijs k ic h  stanowią em­
blem at X Zimowych Ig rzy sk  O lim p ijsk ic h ,  
k tó r e  odbędą s i ę  w 1968 r .  we fr a n c u sk ie j  
m ie jsc o w o śc i G ren ob le . Autorem p ro jek tu  
za tw ierd zon ego  p r z e z  K om itet O rgan izacy j­
ny Zimowych Ig rzy sk  O lim p ijsk ic h  J e s t  
fr a n c u s k i g r a f ik  Roger E xooffon . Trzy 
czerw one ró że  m ie sz c z ą  s i ę  w h e r b ie  mia­
s t a  G ren oble , b ia ły  p ła te k  śn ie g u  symbo­
l i z u j e  zim ę, a w szy stk o  um ieszczone j e s t  
na b łęk itn y m  t l e .

B ila n s  roku o lim p ijs k ie g o  w NRF

S z tu ttg a r d . Narodowy K om itet O lim p ijsk i NRF wydatkował za  
u d z ia ł  drużyny o l im p ij s k ie j  NRF na O lim p iad zie  w Tokio 2,8 mi­
l io n a  marek. Pobyt drużyny NRF w Innsbrucku k o szto w a ł 311 t y s .  
m arek. Te c y fr y  pochodzą ze  spraw ozdania  sk arb nik a  Narodowego
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K om itetu  O lim p ijsk ie g o  NHF dr Hermana Jan nsena. Wpływy za la ­
t a  1961-1964  w y n o s iły  5 ,5  m iln . marek. Taka sama suma znajdo­
w ała  s i ę  po s t r o n ie  wydatków. 5 ,5  m iln . marek p ok ryte  z o s t a ło  
w 86% p rzez M in is te r s tw o  Spraw Wewnętrznych N R F ,p o zo sta łe  14% 
wydatków p ok ry ły  n ie m ie c k ie  zw ią zk i sp ortow e oraz K om itet 0 -  
l lm p ij s k i  NRF.

Czy naprawdę k o n iec  gry?

Na z a p r o sz e n ie  W ydziału Prawa U n iw ersy tetu  w LBwen t o c z y ­
ł a  s i ę  d eh ata  m iędzy czołow ym i prawnikami z d z ie d z in y  t e o r i i  
i  p ra k ty k i na tem at "Sport a prawo". Sprawy poruszane na tym 
międzynarodowym kollokw ium  ob raca ły  s i ę  w okół p o z y c j i  sportow­
ca z punktu w id zen ia  prawa o b y w a te lsk ie g o . Ośrodkiem z a in t e ­
resow an ia  b y l i  p i łk a r z e  zawodowi.

Impreza t a ,  s t o j ą c a  na bardzo wysokim p o z io m ie , św iad czy  
o tym, że w j a k ie j ś  m ierze nowoozesny sp o r t p od lega  p rocesow i 
in t e g r a c j i .  Można s i ę  z tym z g o d z ić  a lb o  n i e ,  a le  pow olnego  
w łą cz a n ia  ćw iczeń  c ie le s n y c h  na różnych ic h  sz c z e b la c h  do roz­
m aitych  d z ie d z in  ż y c ia  sp o łe c z n e g o  n ie  da s i ę  zahamować. S lo ­
gan o " n a jp ię k n ie js z e j  u b oczn ej sp raw ie św ia ta "  sprowadza s i ę  
coraz b a r d z ie j  p rzez  p o stę p u ją c y  rozw ój do n ie w ie lk ic h  r e z e r ­
w atów, z r e s z t ą  ta k  samo, jak  to  s i ę  d z ie j e  z innym i swobodami 
"zorganizow anego cz ło w ie k a " . A że  sp o r t n ie  stan ow i tu ta j  żad­
nego w yjątk u  J e s t  dowodem, jak  bardzo J e s t  on powiązany z o -  
gólnym rozwojem n aszych  czasów . To p o w ią za n ie  ze sp o łe c z e ń ­
stwem doprowadzi w p r z y s z ło ś c i  p oprzez d ysk u sje  na tem at sy­
t u a c j i  prawnej do s tw o r z e n ia  prawdziwego prawa sp ortow ego .

F ran cu sk i s o c jo lo g  sp o r tu  Georges Magnane p o s ta w ił ta k ą  
k aoerską t e z ę :  Gra s i ę  sk o ń c zy ła !  K oniec gry! Prawo sp ortow e, 
h ie r a r c h ia  d z ia ła c z y ,  wpływy narodowych i  m iędzynarodowych or­
g a n iz a c j i ,  sp o rt jako  s z y ld  narodowego p r e s t i ż u ,u p o l i t y c z n ie ­
n ie  sp o rtu  -  w s z y s tk ie  t e  h a s ła  zd a ją  s i ę  byó t y lk o  p o tw ie r ­
dzeniem  je g o  r a c j i .  Trzeba jed nak  przy całym  z lek k a  pesym i­
s t y c z n ie  zabarwionym r e a l iź m ie  s t w ie r d z ić ,  że owa naiwna g ra , 
o k tó r e j  Już -  a le  rów n ież warunkowo -  p i s a ł  c z ę s to  cytow any, 
a le  r z a d z ie j  czy tan y  Johan H u iz in g a  w swoim "Homo lu d e n s" ,
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w c ią ż  j e s z c z e  i s t n i e j e .  Ten n a tu ra ln y  pęd n a b ie ra  ch arak teru  
ln s ty tu o ja ln e g o  ch oo iażb y  począw szy Już od n a jb a r d z ie j  pro­
s ty c h  r e g u ł gry w d z ie c ię c y c h  w y licza n k a ch . Tam g d z ie  gra  ma 
otrzym ać zn a cz en ie  s p o łe c z n e , wymaga ona o g ra n ic ze n ia  przez re­
g u ły  o g ó ln ie  o b o w ią zu ją ce . Element tw órczy  gry pozbawionej re­
gu ł g r a n ic z y  z g e n ia ln o ś c ią  i  d la te g o  J e s t  jednorazow y. Pow­
t ó r z e n ie  b le r z e  pierw ow zór za r e g u łę  i  u r z e c z y w is tn ia  ideę wol­
n o ś c i  w porządku, k tó ry  w p o łą c z e n iu  z niew iadom ą . wyniku n a -  
d a je  now oczesnej grze ch arak ter  w idowiskow y.

Tezę Uaxa Webera o p o s tę p u ją c e j  r a c j o n a l i z a c j i  można by 
rów n ież ro z c ią g n ą ć  na g r ę . Tam g d z ie  ch od zi o w yczyn, p od sta ­
wa prawna s t a j e  s i ę  w najszerszym p o ję c iu  n iezb ęd n ą  przesłanką. 
Zasady, s t a t u t y ,  prawo sta n o w ią  jed noznaczn e g r a n ic e , k tó re  
s tw a r z a ją  m ożliw ość i s t n i e n i a  sp o r tu .

N ie w ą tp liw ie  s ą  one swego ro d za ju  jarzmem, k tórego  kody­
f ik a c j a  w s p o r c ie  zawodowym zaczyn a  s i ę  ob eon le  przesuw ać w 
k ieru n k u  prawa o g ó ln eg o . To n ie  musi m leć zawsze zn a czen ia  u -  
jem nego; autonom ia sp ortu  w łą cz a  s i ę  w porządek  swobód demo­
k ra ty czn y ch . A to  może rozład ow ać częśc io w o  i s t n i e j ą c e  j e s z ­
cze  a n ach ron iczn e p rerogatyw y, p o z o s t a ło ś c i  czasów korporacyj­
nych pow iązań oraz fa łszy w y o h  p rzy w ile jó w .

W b e lg ij s k im  m ie ś c ie  u n iw ersyteck im  n ie  mówiono o g r z e .  
Naukowcy z za ch o d n ie j Europy b r a l i  pod uwagę sp o r t Jako funk­
c j ę  wyozynową oraz jako zawód. Tak w ięc  mimowoli w y ło n iło  s i ę  
p y ta n ie :  g d z ie  tkw i m otor te g o  pędu do wyczynu, k tó ry  nawet 
n ajw yżej o p ła ca n ej prlm adonnle sp o rtu  zawodowego a je d n o c z e ś ­
n ie  n iew o ln ik o w i menażerów n ad aje  im puls d ecy d u ją cy , a m iano­
w ic ie  p r a g n ie n ie  gry? Odpowiedź można dać t y lk o  w p o s ta c i  h i ­
p o tezy : g d z ie ś  w g łę b i  m u sla ł s i ę  zachować J a k iś  zakątek p ie r ­
w otn ej n a iw n o śc i. Z n ie g o  p ochodzi im p u ls , k tóry  w kopaniu p ił­
k i  d oszu k u je s i ę  n ie  ty lk o  c z y n n o śc i celow ej z a r a b ia n ia  p ie ­
n ię d z y , a le  rów n ież s p e łn ie n ia  ch o c ia żb y  nawet s k a r ło w a c la łe -  
go in s ty n k tu  g ry , k tó ry  domaga s i ę  z a s p o k o je n ia . Pod przymu­
sem planow anej k o n ie c z n o śc i zw ycięstw  i  rekordów, k tórych  tak  
pożąda p u b lic z n o ś ć , d o s tr z e c  można lu k ę , k tó r a  um ożliw ia  wy­
równanie n a p ię c ia  m iędzy postaw ą zimnego zawodowca a p o sia d a ­
ją c ą  n ie r a z  cechy artyzm u p o trzeb ą  g r y . Prawo sportow e przy­
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s z ł o ś c i  może te n  w e n ty l p ie c z o ło w it o ś c i  n ajw yżej ch r o n ić , n ie  
z a c ie ś n ia ją c  j e s z c z e  h a r d z ie j  ju ż  d o s ta te c z n ie  skurczonej prze­
s t r z e n i  swobody je d n o s t k i  i  s łu ż ą c  w ten  sposób  cz ło w ie k o w i,  
k tóry  k r y je  s i ę  za każdym kolektywem  p iłk a r sk im , sk ładającym  
s i ę  p r z e c ie ż  z je d e n a s tu  c a łk o w ic ie  różnych  tw arzy i  k tóry  
każdemu rekordow i z je g o  ab strak cyjn ym i cy fram i nadaje c ie p ła  
i  in d y w id u a ln o śc i.

J e s z c z e  w zn osi s i ę  krzywa rekordów . . .

P o ję c ie  g ra n icy  lu d z k ic h  m o żliw o śc i n ie  d a je  s i ę  w ła ś c i ­
w ie  z d e f in io w a ć , mimo i ż  n ik t  n ie  ma w ą tp liw o śc i co do te g o ,  
że t e  m o ż liw o śc i mają chyba jak ąś g r a n ic ę .  Problemu te g o  n ie  
da s i ę  rozw iązać  la b o r a t o r y j n ie ,  poniew aż medycyna sportow a  
n ie  d yspon uje żadnymi eksperym entalnym i metodami, d z ię k i  k tó ­
rym d a łob y  s i ę  u s t a l i ć  w ysokość g r a n ic y  w ydajności lu d z k ie j  w 
warunkach a n a lo g icz n y c h  z ty m i, Jak ie  i s t n i e j ą  podczas w a lk i 
na zawodach. Wydajność t a  j e s t  w ięc  w c h w il i  ob ecn ej t y lk o  
jakim ś s t a l e  poprawianym fenomenem, za k tórego  p leca m i, o p ie ­
r a ją c  s i ę  na m a tem a ty czn o -sta ty sty czn y ch  danych, u s i łu j e  s i ę ,  
z w iększym  lub m niejszym  powodzeniem , u stan ow ić prawa, mające 
pow szechne za s to so w a n ie .

Ig rzy sk a  w T okio  n ie  p r z y n io s ły  j e s z c z e  s t a b i l i z a c j i  krzy­
wej w zrostu  rekordów . Wprost p r z e c iw n ie . W zw iązku z tym 
s p e c j a ln ie  ciekaw y J e s t  wynik badań m ed y czn y ch ,stw ierd za ją cy , 
że  w o sta tn im  d z i e s i ę c i o l e c i u  fu n k cje  f i z j o l o g i c z n e ,  s p e c j a l ­
n ie  zaangażowane przy  maksymalnym o b c ią ż e n iu  c i a ł a ,  Jak np. 
zd o ln o ść  w ch ła n ia n ia  t le n u ,  minutowa pojem ność s e r c a  i  rytm 
p u lsu , k o n cen tra cja  kwasu mlekowego we krwi -  n ie  zw ię k sz y ły  
s i ę  w stosun k u  proporcjonalnym  do w zrostu  wymagań o g ó ln o sp o r -  
tow ej sp ra w n o śc i.

W f i z j o l o g i i  rekordów p rze ja w ia  s i ę  r a c z e j  le ż ą c a  w n a tu ­
r z e  lu d z k ie j  u m ie ję tn o ść  n ieu sta n n eg o  sy n te ty z o w a n ia  z pod­
stawowych czynników nowych form ruchowych.

Czy spotykamy s i ę  .w zjaw isk u  rekordowych sportow ych o siąg ­
n ię ć  z czymś na k s z t a ł t  ta k ie g o  fenom enu, Jak " p ie r w ia ste k
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tw ó r cz y , o b ja w ia ją cy  s i ę  n ie u s ta n n ie  w m uzyoe, m a la rstw ie  czy  
l i t e r a t u r z e ,  zdecydow anie odmienny od obow iązujących  praw f i ­
zycznych" -  za p y tu je  znany s p e c j a l i s t a  dr J o k l.

Jedno j e s t  pewne, że zw yc ięzcy  o lim p ijs c y  z Tokio zademon­
s tr o w a li  j e s z c z e  w y ra ź n ie j  n iż  d o ty c h c za s  nowy typ  c z ło w ie ­
ka: u o s o b ie n ie  tw ó rczej in d y w id u a ln o śc i na p odstaw ie sp o r to ­
wego n a jw yższego  o s ią g n ię c ia !  (fragm ent k s i ą ż k i ,wydanej p rzez  
MK01 o Ig rzy sk a ch  w T o k io ).
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D o n ie s ie n ia  z za g ra n icy

New B r it a in ,  USA

P o ls k i  Klub P i ł k i  N ożnej (S o c ce r  Team P a lc o n ’ s ) ,  przy po­
p a r c iu  Gniazda 88 S okoła  P o lsk ie g o  w New B r i t a in ,  ro z p o c zą ł 
grom adzenie p ie n ię d z y  na Fundusz O lim p ijsk i i  k o sz ta  u d z ia łu  
p o ls k ic h  o lim p ijczyk ów  w Ig rzy sk a ch  O lim p ijsk ich  w Meksyku w 
1968 r .

*

Klub Sportowy " yarsp y la"  Londyn

Zawodnicy -  p iłk a .r ze  teg o  Klubu, k tó r zy  w o k r e s ie  ubiegłym  
propagow ali i  p r z y c z y n ia l i  s i ę  do p ow ięk szan ia  P o ls k ie g o  Fun­
duszu O lim p ijsk ie g o , w y r a z i l i  chęó o d b yc ia  tou rn ee p iłk a r s k ie ­
go w P o ls c e .

P o ls k i K om itet O lim p ijsk i w porozum ieniu  z o rg a n iza cja m i 
sportow ym i w w ojew ództw ie wrocławskim  i  z ie lo n o g ó r sk im , przy­
gotow ał d ru żyn ie  p i łk a r s k ie j  "V arsovia" z Londynu 14 dniowe 
to u r n e e .

*
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P o ls k i  Klub O lim p ijczyk a  w W .B rytan ii

W Londynie r o z p o c z ą ł d z ia ła ln o ś ć  P o ls k i  Klub O lim pijczyka, 
k tó ry  p o s ta w ił przed  sobą za c e l  prow adzenie d z ia ła ln o ś c i  d la  
dobra sp o rtu  p o ls k ie g o ,  oraz s z e r z e n ie  i  p o g łę b ia n ie  id e i  o -  
l im p i j s k ie j  wśród Polaków zam ieszk a łych  na t e r e n ie  W ie lk ie j  
B r y ta n ii .

C złonkow ie Klubu -  jak  podaje wydany Komunikat K l u b u  -  bę­
dą p o p ie r a l i  każdy w ystęp  r e p r e z e n ta c j i  narodowej n ie  t y lk o  
na sta d io n a c h , b o isk a ch  czy p la n sz a ch  W .B r y ta n ii ,le c z  rów nież  
na p ła s z c z y ź n ie  spotkań  to w a rzy sk ich  i  im prezowych.

Klub zam ierza m iędzy innymi organ izow ać w ieczo ry  ityskusyj- 
n e , w y św ie tla ć  f ilm y  sportow e oraz organizow ać spotkania z p o l­
sk im i o lim p ijc zy k a m i, z o k a z j i ic h  pobytu na im prezach sp or­
tow ych w W .B ry ta n ii.

Już w k i lk a  d n i od c h w il i  p ow stan ia  Klubu l ic z b a  je g o  
członków  p r z e k r o c z y ła  50 osób . N a p ły w a ją .d a lsz e  l i c z n e  z g ło ­
s z e n ia  i  d e k la r a c je  cz ło n k o w sk ie .

Zarząd Klubu u kon stytu ow ał s i ę  w s k ła d z ie  następującym : 
P r e z e s  -  J u lia n  Jan ow icz, W ice-P rezes -  A .Sm ordowski, Sekre­
t a r z  -  S .C zajk ow sk i, Skarbnik i  Gospodarz -  K .Sroń,C złonkow ie  
Zarządu -  B .B e lz , Z .Z ie l iń s k i ,  L .F ry d ry k iew io z .

*

Z d zisła w  Klimek o b ją ł p a tron at

Znany z okresu  przed  O lim piadą w Tokio d z ia ła c z  i  p r z y ja ­
c i e l  p o ls k ic h  o lim p ijczyk ów  p .Z d zis ła w  Klimek z S u d b u ry ,ob ją ł 
p atron at nad startem  o lim p ijsk im  w Meksyku jed nego z p o lsk ic h  
sportow ców . Z adeklarow ał w związku z tym p o k ry cie  kosztów prze­
jazd u  teg o  sp ortow ca na O lim p iad ę. J e s t  to  ju ż  czw arty z k o le i  
p atron at o l im p ij s k i ,  ja k i  o b j ę l i  n a s i rod acy  od momentu zakoń­
c z e n ia  o s t a t n ic h  Ig r z y sk  O lim p ijsk ic h .

Pan Z d zisław  K lim ek, k tóry  n a d e s ła ł  ju ż  p ier w szą  ratę wpła- 
ty  na p o cze t  o b ję te g o  p a tr o n a tu , j e s t  sta łym  p rze d s ta w ic ie lem  
p o lo n ijn e g o  pism a "Zw iązkow iec", w ychodzącego w T oronto.

Pan Klimek zaw iadam ia rów n ież P o ls k i  K om itet O lim p ijs k i ,  
że w ramach ro z p o c zę te g o  grom adzenia p ie n ię d z y  na Fundusz (Kim-
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p i j s k i ,  p la n u je  m iędzy innym i zorgan izow an ie  w tym c e lu  sp e ­
c ja ln e g o  "P ikn iku", z k tórego  wpływy przezn aczone będą na Pol­
s k i  Fundusz O lim p ijs k i .

*

P atronaty

W ciągu  u b ie g ły c h  k ilk u  m ie s ię c y ,  w ramach a k c j i  P o ls k ie ­
go Funduszu O lim p ijsk ie g o , p o d ję te  z o s t a ły  n a s tę p u ją c e  p a tr o ­
n aty  nad sportow cam i p o ls k im i, k tó rzy  będą b r o n i l i  barw p o l­
s k ic h  na XIX Igrzysk ach  O lim p ijsk ic h  w Meksyku:

P atron aty  o b j ę l i :
i .  Dr J u lia n  G odlew ski 

P iłk a r z e
z Zflrichu, S z a jc a r ia  (& 1 0 0 0 .- )

z Klubu "Polonia" M elbourne 
A u s tr a lia

2 .
1 0 0 0 .- )  

(X 3 0 0 .- )  
(M 3 0 0 .- )

3 . A dolf B e r l i ,  Nowy York
4 . Z d zisław  K lim ek, Sudbury, Kanada 

P o lsc y  sportow cy w y ra ża ją  gorące p odzięk ow anie za te p ięk ne
g e s ty  n aszych  rodaków, dumnych z o s ią g n ię ć  n aszego  sportu olim ­
p ij s k ie g o  i  sukcesów odnoszonych p rzez  zawodników z Białym Or­
łem na p ie r s ia c h  na w sz y s tk ic h  sta d io n a c h  św ia ta .

POLSKI FUNDUSZ OLIMPIJSKI 
POLISH OLYMPIC FUND 

51, Claybrook Rd., LONDON W. 6.

K o m u n i k a t  Nr 5

Ig r z y sk a  O lim p ijsk ie  w Tokio p r z y n io s ły  n a jw ięk szy  w h i ­
s t o r i i  p o lsk ie g o  sp o rtu  tr iu m f b ia ło-czerw on ym  barwom. Wspa­
n ia ła  s e r ia  sukcesów p o lsk ic h  bokserów , prowadzonych p rzez  n ie ­
zrównanego i  w ie c z n ie  m łodego FELIKSA SZTAMA, w ysokie lo k a ty  
naszych  ciężarow ców  i  le k k o a tle tó w , a z w ła sz c z a  p o ls k ic h  l e k -  
k o a t le te k ,  m edale szerm ierzy  i  s ia tk a r e k  -  to  o s ią g n ię c ia ,k tó -
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»
re  na zaw sze p o zo sta n ą  w pam ięci n ie  ty lk o  p r z y s ię g ły c h  k ib i­
ców p o ls k ie g o  sp o r tu , a le  i  ty ch  w sz y s tk ic h  Polaków, którym  
propaganda narodowych o s ią g n ię ć  n ie  j e s t  o b o ję tn a .

Radość n a sz ą  z powodu p ięk n ych  sukcesów p o ls k ic h  sportow ­
ców pow ięk sza  św iadom ość, że o rg a n iz u ją c  na t e r e n ie  W. B ryta­
n i i  zb ió rk ę  na P o ls k i  Fundusz O lim p ijs k i ,  do ty ch  o s ią g n ię ć  w 
j a k ie j ś  skromnej m ierze  żeśmy s i ę  p r z y c z y n i l i .  Tę świadomość 
mogą mieć Ci w sz y sc y , k tó rzy  sw oim i o fiaram i p r z y c z y n il i  s i ę  
do t e g o ,  że zb ió r k a  na Fundusz O lim p ijsk i p r z y n io s ła  w okre­
s i e  Tokio rekordowe r e u l t a t y .  Tę świadomość mogą d z i e l i ć  za­
równo C i, k tó r zy  z ł o ż y l i  pokaźne o f ia r y ,  Jak i  Ci,którzy skrom­
nym groszem  -  w m iarę swych m o żliw o śc i -  p r z y c z y n i l i  s i ę  do 
p ow ięk szen ia  p o lo n ijn e j  p u l i  w POLSKIM FUNDUSZU OLIMPIJSKIM.

N ie  id z i e  tu  bowiem t y lk o  o asp ek t m a te r ia ln y  spraw y,w aż­
ne rów n ież j e s t  t o ,  że p o ls c y  zaw odnicy i  d z ia ła c z e  sp ortow i 
mają św iadom ość, i ż  o ta c z a  ic h  sym patia  i  p o p a rc ie  ca łeg o  na­
rodu p o ls k ie g o  -  i  w t e j  je g o  c z ę ś c i ,  k tó r a  m ieszk a  w ro d z in ­
nym Kraju i  t e j ,  k tóra  o s i e d l i ł a  s i ę  za g r a n ic ą , n ie  tr a c ą c  
jednak w ię z i  z p o ls k o ś c ią .

Ta świadomość d od aje na pewno b odźca w tru d n ej w a lce  na 
r in g u , b ie ż n i  czy p la n sz y  i  zachęca do j e s z c z e  chyba tru d n iej­
s z y c h , żmudnych w ie lo le t n ic h  przygotow ań i  tr e n in g ó w ,k tó r e  są  
nieodzownym warunkiem su kcesu  sportow ego na m iarę św iatow ą.

N iech że  nam w ięc b ę d z ie  w olno z ło ż y ć  t u t a j  we własnym i  
p o ls k ic h  sportowców im ien iu  n a js e r d e c z n ie j s z e  podziękow anie  
tym w szystk im , k tó r zy  z ł o ż y l i  o f ia r y  na P o ls k i Fundusz Olim­
p i j s k i ,  lub w ja k ie jk o lw ie k  form ie  w sp ó łp racow ali w a k c j i  
zb ió rk o w ej.

Nim p rzejd ziem y do b a r d z ie j  szczegó łow ych  danych na tem at 
wyników n a sz e j  p racy p r z e d - t o k i j s k ie j , ch c ie lib y śm y  podkreś­
l i ć ,  że po Tokio J e s t  Meksyk a p rzed  tym j e s z c z e  m istrz o stw a  
św ia ta  i  Europy w w ie lu  d y scy p lin a ch  s p o r tu , w c z a s ie  k tórych  
n ie w ą tp liw ie  sz ta n d a r  p o ls k i  w ie lo k r o tn ie  z n a jd z ie  s i ę  na ma­
s z c i e .  N ie  może w ię c  być przerw y w n a sz e j  pracy i  o f ia r n o ś c i .  
A kcja "MEKSYK" ju ż  s i ę  r o z p o c z ę ła  i  trw ać b ęd z ie  n ie p r z e r w a l-  
n ie  do roku 1968.

W c z a s ie  n a sz e j  dwu i  p ó łr o c z n e j  d z ia ła ln o ś c i  zeb ra liśm y  
ogó ln ą  sumę Ł. 1 .7 0 4 . -  W porównaniu z O lim piadą rzymską j e s t
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to  suma, podw ójnie w yższa (Ł . 8 0 0 .- )  Wg in fo r m a c ji ja k ie  nas  
d o s z ły  z POLSKIEGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO u p lasow aliśm y się na 
tr z e c im  m iejscu  za  A u s tr a lią  i  Stanam i Z jednoczonym i, w yprze­
d z iliś m y  n a to m ia st Kanadę, k tó r a  zajm owała t r z e c i ą  lo k a tę  w 
c z a s ie  Ig r zy sk  rzym sk ich .

D zięk u jąc  raz j e s z c z e  tym w szy stk im , k tó rzy  w n i e ś l i  swój 
u d z ia ł  do n aszych  o s ią g n ię ć ,  czy to  p rzez  propagandę p o ls k ie j  
i d e i  o l im p ij s k ie j  i  pomoc w a k c j i  zb iórk ow ej, czy t e ż  swe o -  
f ia r y  n ie  mogąc wym ienić w sz y s tk ic h  z k o n ie c z n o ś c i o g ra n ic za ­
my s i ę  do im iennego w yrażen ia  uznania  tym, k tórych  wkład b ył 
s z c z e g ó ln ie  wydatny:

Dyr. A.H. C asse l-K ok czyń sk i Londyn
Dr J . Godlewski Z u rich  (Szw ajcaria)
Dyr. Z .I.G u zow sk i Londyn
Red. K.Lewkowicz Londyn (" O b licze

Tygodnia")
Red. B .św id e r sk i Londyn ("kron ika")
Dr R .G u th r ie -U c h o tsk i, B .S c . , L .D .S .,  R .C .S .,  E .D .,

L iv e r p o o l
Klub "O rzeł B ia ły" L iv e r p o o l
T. Koper Londyn

P-m ie J.M ehl -  Co L td . Londyn
Dyr. W.Zawada Londyn
Dyr. Dugan-Champan Croydon
Mjr W.Miksa Londyn
Dyr. W .W iśniewski Londyn
Dyr. S .J a n ic k i Londyn
F-m ie T ravel T ic k e t  L td . Londyn
F-m ie Turbonet Londyn

Koło Polaków R ugeley
J .C h och ołow sk i L e ic e s t e r
T. W. S trzem ień -S troyn ow sk i Long-M arston
W. J a szk e Kemston Hardwiok  

H o ste l
W .B artn iczak Oldham
E .B ie le w ic z R ugeley
J.D utkow iak H ylesb ury  H o ste l
J .A . K ronsten Londyn
L.Leonow lcz Londyn
B .Spychaj Grimsby
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F-m ie TOMAS TRAVEL AGENCY 
J .W ilczek  
J .L .T u ło d z ie c k i  
A .J . W iejak  
F .B ojk ow ski

Dyr. J .  Okoński
S.Bednarozyk  
L.Kopera 
J .S a la

Edinburgh
L in co ln
L ondyn-Południe
S tock p ort
Acton
Ip sw ich
NRF
NRF
NRF

Za POLSKI FUNDUSZ OLIMPIJSKI w W.Br 
( - )  W. K arczew ski

P re ze s

Londyn, k w ie c ie ń  1965 r .

POLSKI FUNDUSZ OLIMPIJSKI 
POLISH OLYMPIC FUND 

51 ,C layb rook  R d ., London W. 6

Końcowe z e s ta w ie n ie  za  ok res a k c j i  zb iórkow ej
na O lim piadę w Tokio (1962  -  1964)

P r z y c h ó d R o z c h ó d

Z konta sk ła d ek  członkow ­
sk ic h  -  4 8 .1 4 .6
l i s t  z b ió r ­
kowych ( f i l ­
my) -  2 3 . 7 .6

- " -  różnych  wpły­
wów (d o ta c je  
i t p . )  -  1 8 6 .1 0 .0

Ze sk ład ek  cz łon k ow sk ich  
Wydatki a d m ln is tr . -  7 .0 .1 0
O p łaty  bankowe -  5 .1 6 .9
Wydatki p o n ie s io n e  
w zw iązku z p r z y ję ­
ciem  d la  dużyn sp o r­
towych ( k w ia t y .f o t o ­
g r a f ie  i t p . )  -  17 . 2 .0
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P r z y c h ó d R o z c h ó d

Z k on ta  sp rzedaży
odznak i  a l ­
bumów o lim ­
p i j s k ic h  -  7 5 5 . i i . 10
l o t e r i i  -  2 6 8 . 8 .6
wpływów b ez ­
p o śred n ich  
dó PK01 War­
szawa -  422 . 0 .0

W ydatki zw iązane z 
pogrzebem śp.W .Kop­
cz y ń sk ie g o  (3  n e­
k r o lo g i ,  k w iaty) — 1 4 . 4 .0
L is t y  zbiórkow e
( f i lm y )
O płaty za najem  
s a l i 7 . 3 .0
U p osażen ie  opera­
to r a i .  1 .0
Odznaki i  albumy
o lim p ij s k ie
O p łata  c e ln a
L o te r ia

4 . 5 .1

K oszta  druku b i l e ­
tów - 10 . 0 .0
Równowartość k osz­
tów 1 - s z e j  nagrody - 3 0 . 0 .0
Odprowadzono do ka­
sy  "VARSOVIA F .C ."
(% od ro zsp rzed a ży  
b ile tó w ) 22 . 0 .0
Różne wpływy (D ota-
c j e  i t p . )
D o ta cja  n a  " B r it is h
O lim p ie Fund" -  10 . 0 .0
P r z e s ła n o  na konto
PK01 Warszawa - 1 .1 4 7 . 3 .0
Wpłacono b ezp ośred ­
n io  do PK01 Warsza­
wa -  42 2 .0 .0
Razem w ydatk i - 1 .6 9 7 .1 5 .8
P o z o s ta je  na kon­
c i e  -  6 .1 6 .8

Razem wpływy: -  i . 7 0 4 .1 2 .0 4  Razem: -  1 .7 0 4 .1 2 .0 4

( - )  Z. K atra -  S karbnik
Londyn, d n ia  20 lu te g o  1965 r
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Wszyscy zb ieram y p am iątk i do Albumu Narodowej Pam ięci

P odająo p o n iż szy  a p e l PKO1 pro­
s i  o sz c z e g ó ln e  u w zg lęd n ien ie  
pam ięci p o le g ły c h  sportowców

Konkurs Bady Ochrony Pomników Walki 1 M ęczeństwa 1 Towa­
rzy stw a  Ł ą c zn o śc i z P o lo n ią  Z agran iczną.

Drodzy Rodacy, n iedaw no ś w ię c i l iś m y  20 r o c z n ic ę  zw y c ię­
stw a  nad N iem cam i. C ała P o lsk a  1 l i c z n e  o śro d k i p o lo n ijn e  
w spom inały w ty c h  dn iach  b o h a te r sk ie  czyny Polaków w I I  woj­
n ie  św ia to w e j . Naród p o ls k i  p ierw szy  s t a w i ł  c z o ła  h it le r o w ­
s k ie j  n aw ale , n a jw ię c e j  ze w sz y s tk ic h  u c ie r p ia ł .n a j d łu ż e j  b y ł 
okupowany i  n a jd łu ż e j  ze  w sz y s tk ic h  w a lc z y ł .  Krew polska w s ią ­
k a ła  w p la s k i  m azow ieckie i  w p ia s k i  Tobruku. S p ływ ała  na We­
s t e r p l a t t e ,  w f io r d a c h  n orw esk ich  i  konwojach do Murmańska, w 
form acjach  podziem nych 1 p a r ty za n ck ich  fr a n c u sk ic h , w ło sk ic h  
i  ju g o s ło w ia ń sk ic h , w obozach k on cen tracy jn ych  i  na m iejsca ch  
s t r a o e ń .  N iepokonani ż o łn ie r z e  w r z eśn ia  1939 roku w a lc z y l i  i  
g i n ę l i  na p o la ch  F la n d r ii  i  na p rzed p o lach  b ia ło r u s k ie j  w si 
L en in o , w B a t t le  o f  B r it a in ;  pod F a la i s e ,  Anconą i  w walkaoh  
o w yzw olen ie C z e c h o s ło w a c ji.

Pamięó o ty ch  m ie jsc a c h , w k tó r e  w s ią k a ła  krew p o lsk a ,p o ­
w inniśm y zachowań d la  p r z y s z ły c h  p ok oleń . Zapraszamy zatem  do 
u d z ia łu  w k o n k u r s ie , k tó reg o  celem  j e s t  ze b r a n ie  w iadom ości o 
m ie jsc a c h , w k tó r y ch  P o lacy  p r o w a d z ili w alkę z h itleryzm em , 
c i e r p i e l i  i  g i n ę l i .

D rogi naszemu se rc u  i  n a sz e j  pam ięci J e s t  każdy p rzyczó­
łe k ,  każde w zgórze , każda u l i c a  i  każdy dom -  u pam iętn ione u -  
d zla łem  Polaków w w a lce  w yzw oleń czej.

Do konkursu zapraszam y w sz y s tk ic h :  w pierwszym  rzędzie Po­
laków -  u czestn ik ó w  w alk zb rojn ych  i  w sz e lk ic h  d z ia ła ń  a n ty ­
h it le r o w s k ie g o  ruchu oporu za  granicam i K raju; zapraszam y ic h  
tow arzyszy  b ro n i -  ż o łn ie r z y  w ie l k ie j  a n ty h it le r o w s k ie j  koa­
l i c j i ;  zapraszam y r o d z in y , krewnych i  b l i s k ic h  ty c h  co p o le g ­
l i  z im ieniem  P o ls k i  na u s ta c h , a o k tórych  pamięć zaginąć n ie  
pow inna; zapraszamy i  t y c h ,  k tó rzy  u d z i e l a l i  pomocy polskiem u  
ż o łn ie r z o w i,  p a rty za n to w i lub  k o n sp ir a to r o w i; zapraszamy orga-
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n iz a o j e  i  s to w a r z y sz e n ia  p o lo n ijn e ,  m ło d z ie ż , n a u c z y c ie l i  i  
wychowawców do u d z ia łu  w K on ku rsie.

Warunki konkursu są  n a s tę p u ją c e :  od w ied źcie  i  o p i s z c ie  -  
j e ś l i  m acie tr u d n o śc i w od w ied zen iu  ty lk o  o p is z c ie  -  znane Wam 
m ie jsc a  oraz p o d a jc ie  zw iązane z n im i fa k ty  o b razu jące w alk ę  
i  m ęczeństwo Polaków w I I  w o jn ie  św ia to w ej. W m iarę m ożliw oś­
c i  p r z y ś l i j c i e  f o t o g r a f i e  i  dokumenty lub  ic h  fo to k o p ie  oraz  
o p is y ,  p rzed m ioty , p ra sę  lub u lo t k i  k o n sp ir a c y jn e , d o ty c zą c e  
ty ch  m ie jsc  i  w ydarzeń.

S z c z e g ó ln ie  pożądane b y łob y  n a d e s ła n ie  f o t o g r a f i i  i  o p i­
sów o b razu jących  obecny s ta n  ty ch  m ie jsc  i  o b ie k tó w .N a p isz c ie  
t e ż ,  czy  m ie jsc a  t e  są  u pam iętn ione i  o to czo n e o p iek ą .

Każde w skazane m ie js c e  b ę d z ie  traktow ane ja k o  odrębna po­
z y c ja  w K on k u rsie , można w ięc  p r z y sy ła ć  ty c h  p o z y c j i  w ię c e j ,  
bo p rze z  to  zw ięk szą  s i ę  m ożliw ośc i u zy sk a n ia  głównych nagród. 
Nagrodami tym i są :

I -  m ies ięc zn y  pobyt w P o ls c e ,
I I  -  3 -tygod n iow y pobyt w P o ls o e ,

I I I  -  2 -tygod niow y pobyt w P o ls c e .
Powyższe nagrody obejm ują p o k r y c ie  kosztów  podróży od chwi- 

l i  p rz y b y c ia  do P o ls k i ,  k o sz ty  u trzym an ia , h o t e l i  i  w y c ie cz ek  
w o k r e s ie  objętym  nagrodą. Na ż y c z e n ie ,  nagrody t e  mogą byó 
z a s tą p io n e  nagrodami rzeczowym i od pow iedn iej w a r t o ś c i .

D la m ło d z ieży  i  d z ie c i  u c z e s tn ic z ą c y c h  w k o n k u rsie  p rzy­
znane z o s ta n ą  nagrody w p o s t a c i  pobytu na obozach i  k o lo n ia ch  
w akacyjnych w P o ls c e .

P o z o s ta łe  nagrody obejm ują kom plety p ł y t , zb iorow e wydania 
d z ie ł  p is a r z y  oraz prenum eratę czasop ism  p o ls k ic h .  Ponadto za  
każdą n a d esła n ą  p racę u c z e s tn ik  konkursu otrzym a po je d n e j  
k s ią ż c e .

Zebrane t ą  drogą m a te r ia ły  będą wykorzystyw ane w p u b lik a ­
c ja ch  pamiątkowych oraz p o s łu ż ą  do sz e r sz e g o  u p ow szech n ien ia  
wkładu Polaków za g r a n ic ą  w zw ycięstw o  nad h itleryzm em . Umoż­
l iw ią  one rów n ież zorgan izow an ie  o p ie k i  nad m ie jsc a m i, k tó r e  
J e s z c z e  n ie  z n a la z ły  opiekunów.

M a te r ia ły  konkursowe n a le ż y  n a d sy ła ć  do 25 marca 1966 r .  
na ad res Towarzystwa "Polonia" -  Warszawa, u l .  Bracka 5 .
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Skład  Sądu Konkursowego z o s ta n ie  podany w późniejszym t e r ­
m in ie . W yniki konkursu o g ło sz o n e  będą po zak oń czen iu  prac Są­
du.

R o d a c y l

N iech  u d z ia ł  w K onkursie da św iadectw o W aszej pam ięci d la  mę­
stw a Polaków oraz ic h  w ie r n o ś c i O jc z y ź n ie .

Towarzystwo Ł ą czn o śc i Rada Ochrony Pomników
z P o lo n ią  Z agraniczną W alki i  M ęczeństwa

Wykaz w płat na P o ls k i  Fundusz O lim p ijsk i 
( c ią g  d a lsz y )

Ł.
F r .
IW.

F r .b e lg .
X

?
5?
2

X

Wacław B u t le r , A d ela id e  
Jean K ondrat, C o u r se u lle s  sur Mer 
Leo Kaczmarek, B e r lin
M ieczysław  P r a i s s ,  Wommelgen 
T adeusz K uziem ski -  K om itet w R och ester
K .S . "P olon ia"  Los A n g e le s , M.Pawlak 

r e s z t a  ze z b ió r k i
C asey K am iński, Los A n geles
F r a n c isz e k  L .M artin , B u ffa lo
Jerome L.Rubach, B u ffa lo
George S .P r u sk i, Los A n geles
P o ls k ie  S tro n n ictw o  Ludowe, Koło Zwartberg

3 .0 5 .
1 0 . -
1 0 . -

1 0 0 .-
1 0 0 .-

4 8 . -
5 . -

9 5 . -
5 . -

2 1 . -

w edług n a d esła n eg o  wykazu ofiarodaw ców : F r .b e lg . 5 .3 9 0 .-  
B ron isław  S t a ła ,  Zwartberg F r .b e lg .  1 2 0 .-  
J ó z e f  Klim ow icz
Paweł K inach , H euthalen  " 
K arol B aszak, Zw artberg " 
C zesław a S o b ie r a j , Zwartberg  
Z bigniew  M otylew ski " " 
H elen a Jurzyńska " "

1 2 0 .-
1 3 1 .-

5 0 . -
5 0 . -
5 0 . -

1 0 0 .-
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Jan M ielca rek  Zwartberg F r .b e lg . 50,
Anna K ozłow ska, H euthalen n n 40,
F r a n c isz e k  Górazda, H euthalen w it 50,
M arcin S o b ie r a j , Zw artberg n « 50,
J ó z e f  C ybulsk i " w n 50,
J ó z e f  A ntoś " w n 50,
Leon H o lla n d e r s , W atersch ei M ti 50,
Rajm und-Gruic, Zw artberg u n 100,
Wacław K a p u śc iń sk i, W aterschei ti n 150,
B ezim ien n y , Zwartberg n n 25,
P io tr  M u sia ł, H euthalen w n 50,
Z bigniew  P r z y b y ls k i,  Zwartberg w ii 50,
B ron isław  P ie c h o ta  n M n 110,
K atarzyna P ie c h o ta  " I I i i 100,
Wacław D ę b iń sk i, As U ti 50,
A ntoni M alin ow sk i, W atersohei I I u 70,
Ignacy M arcinkow ski, As I I w 50,
S te fa n  C isz e w sk i, Zwartberg I I u 50,
Andrzej Dudek, Zwartberg I I n 50,
K azim ierz M a te r n ic k i, W atersch ei u 100,
Zbiórka z f i lm u , Zwartberg n n 258,
K azim ierz S tr u g a ła ,  H euthalen u i i 100,
W ładysław T r z ę s lm ie c h , Zwartberg u 50,
Edmund Z i e l i ń s k i ,  W aterschei n w 100,
Składka Z esp ołu  "Krakus" Zwartberg i i 500,
M ieczysław  T r zę s im leo h , Zwartberg n 50,
Składka na zeb ra n iu  PSL. Zwartberg n 350,
Edward G la es, W atersch ei n M 170,
T e o f i l  Sm olarczyk, W in tersla g n n 150,
A n ie la  T aens, Zwartberg n i i 100,
Jan J u r z y ń sk i, Zwartberg u ti 100,
Z d zisław  G la p sk l, Zwartberg ti i i 100,
Henryk W ilczak , E isden « w 50,
R yszard K rakow iński, E isden w u 100,
Ludwik K osow ski, E isd en n n 25,
Anna B aszak , Zwartberg i i ti 15,
Jan B urdzy, Genk u n 50,
S ch e in ek , B ru k se la w i i 20,
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Za ro z p r o w a d ź .p ra sę , Zw artberg F r .b e lg . 7 6 . -
Danuta S t a ła ,  Zwartberg W W 5 0 . -
Wanda S t a ła ,  Zwartberg n II 1 2 0 .-
P o ls k ie  S tro n n ictw o  Ludowe

Koło Zwartberg n " i . 0 0 0 . -

Leo Kaczmarek, B e r lin D.M. 1 0 . -
J ó z e f  R ych lew sk i, L ie ta r d  a Dourges F r . f r . 2 0 . -
W .P iechow ski, T r iv ie r e s F r .b e lg . 2 0 0 .-
Z d zisław  K lim ek, Sudbury -  r e s z t a  ze z b ió r k i # can . 7 0 . -
W ładysław Gmurek, F ran cja F r . f r . 5 . -
W alter Twardowski, New York t 1 5 . -
P o lacy  w W aszyngtonie X 1 0 6 .5 0
Tadeusz M ic h e l, Boston X 1 0 . -
Tom M .Ubik, D e t r o i t  -  ze z b ió r k i X 1 9 . -
Tad. K uziem skl -  K om itet w R o ch ester  

wg p o p rzed n ie j l i s t y  zb iórkow ej X 5 0 . -
Rak, Donain F r . f r . 4 . —
S zczech u ra , T royes fi Ił 3 . -
Tad.K uzlem ski -  K om itet w R o ch ester  -  

jak  w yżej X 5 0 . -
Z d zisław  K lim ek, Sudbury -  na p o cze t  

p a tro n a tu 2 can . 3 0 . -
U .S .F ood  P rod u cts I n c . ,  C hicago X 1 0 0 .-
Linen T rading In c . A .B e r ll  -  New York 2 1 0 0 .-
J .S ew eryn , C hicago 2 2 . -
P io t r  K u ler , Londyn Ł .s tg *  5 .0 0 .0 0 .

Fr.fr
Fr.fr
Fr.fr

